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Kraków, Piątek 15 Listopada 1891. 


Rocznik X. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
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Ministerstwo wyznań i oświaty. 
4. Oświata, 


Ogólny budżet ministerstwa wyznań i oświaty 
wynosi 23.871.077 złr., z czego wypada na wy- 
znania 7,198.297 złr., zaś na oświatę 16.077.780 
zr. Dla Cialicyi prełiminowano na wyznania 
1,695.607 złr., na oświatę 2,319.225 złr., eo w ogól- 
nym wydatku pnństwa na cele oświaty reprezen- 
tuje 14.4%. Że względu na wielką ważność tej 
rubryki wejdziemy tu więcej w szczegóły. 

Na nadzór szkolny w Galicyi preliminowano 
128.100 złr. — o 4765 złr. więcej niż na rok 
1891. Zwyżka ta jest spowodowans utworzeniem 
siódmej posady krajowego inspekto- 
raszkolnego i pomnożeniem liczby inspekto- 
rów okręgowych o jednego, t. j. z 45 na 46. 

Akademia Umiejętności w Krakowie — jak co 
roku — 16.000 złr. 

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie 20.307 złr. 
o 400 złr. więcej niż w r. 1891. W wyjaśnieniach 
zapowiada rząd utworzenie piątej stałej posady 
profesora w tej szkole, a mianowicie do rysun- 
ków —- wszakże dopiero od września 1892. 

Szkoła muzyczna we Lwowie 1200 złr. jak w 
r. 1891 — w Krakowie 1600 złr. o 600 złr. 
więcej niż w r. 1891 „ponieważ — jak czytamy 
w wyjaśnieniach — szkoła ta z powodu swych 
finansowych stosunków i według swojej działalno- 
ści. wymaga większej subwencyj.* 

Uniwersytety: Lwów — wydatki zwyczajne 
160.800 złr. o 2100 więcej, głównie z powodu 
podwyższonej dotacyi biblioteki — wydatki nad- 
zwyczajne 14.100 o 62.900 złr. mniej z powodu 
ukończenia budowy instytutu chemicznego. Kra- 
ków: wydatki zwyczajne 317.400 złr. o 18.800 
złr. więcej niż w r. 1891. W wyjaśnieniach zapo: 


wiedziano utworzenie dwóch nowych posad asy-| 700 


stentów na wydziale lekarskim, a mianowicie dla 
fizyologii i okulistyki, systemizowanie trzech zwy- 
czajnyeh katedr i jednej nadzwyczajnej w oddziale 
rolniczym — tudzież dwóch posad asystentów dla 
tegoż oddziału. Wydatki nadzwyczajne 22.150, złr. 
o 50.950 złr. mniej niż na rok 1891. W wyja- 
śnieniach zapowiedziano 10.000 złr. na uposaże- 
nieoddńału rolniczego 1-10 060 złr., które Wiat 
z uchwaloną na r. 1891 kwotą 70.000 złr. mają 
wystarczyć na rozpoczęcia budowy instytutu pato- 
logiezno anatomicznego. 

Szkoła politechnicezna we Lwowie — wydatek 
zwyczajny 101.900 złr. o 4.700 złr. więcej niż 
na rok 1891. Większy wydatek spowodowany 
głównie wstawieniem całorocznej dotacyi na ka- 
tedrę i ssystenturę elektrotechniki tudzież utwo- 
rzeniem docentur dla nafciarstwa, wreszcie 8y- 
stemizowaniem nadzwyczajnej katedry dla zoolo- 
gii, botaniki i towaroznawstwa. Prócz tego preli- 
minowano dla krajowej stacyi doświadczalnej me- 
chaniczno-technologicznej, która ma być utwo- 
rzona przy politechnice (podobnie jak krajowa 
stacya doświadczalna keramiczna i naftowa) sub- 
wancyę w kwocie 2.000 złr. 

Szkoły średnie 1.044.160 złr. — o 86.640 
złr. więcej niż na rok 1891 — a mianowicie: 
Gimnazya — wydatek zwyczajny 860.500 złr. — 
o 45.600 złr. więcej — nadzwyczajny 75.760 
złr. o 38.440 złr. więcej — szkoły realne, wy- 
datek zwyczujny (nadzwyczajnego nie ma) złr. 
107.900 o 2.600 złr. więcej. Podwyższenie wy- 
datku jest spowodowane: założeniem gimnazyum 
w Podgórzu i niższego gimnazyum we Lwo- 
wie od początku roku szkolnego 1892/93 — 
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utworzeniem nowych ruskich klas równoległych 
w Przemyślu — systemizowaniem nowych po- 
sad nauczycielskich w gimnazysch w Jarosławiu. 
Kołomyi, Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu — posunięciem dwóch profesorów w 

Krakowie do VIII rangi i t. p. W wydatkach 
nadzwyczajnych znajdujemy: 1.260 złr. na adap- 
tacye w budynkach gimnazysłnych w Stanisła- 
wowie i Tarnopolu — 2.500 złr. na urządzenie 
nowego niższego gimnazyum we Lwowie — i 
72.000 złr. na budowę gimnazyum w Przemyślu. 
Budowa ta ma wraz z gruntem kosztować złr. 
272.000 i ma być ukończona w roku 1898. 

Na szkoły przemysłowe w Galicji 
preliminowano 147370 złr. o 25.370 złr. więcej 
niż na rok 1891. Po raz pierwszy dopiero bu- 
dżet państwa na cele szkolnietwa przemysłowego 
w Galieyi jest wyższy od budżetu krajowego ra 
ten sam cel, po raz pierwszy też widzimy wsta- 
wione do prelirainarza kwoty subwencyjne dla 
wszystkich z funduszu krajowego utrzymy- 
wanych szkół przemysłowych tak uzupełniających, 
jak fachowych. Szezegóły tego budżetu są nastę- 
pujące : 

Szkoły przemysłowe państwowe: 
Wyższa szkoła przemysłowa w Krakowie 44.800 
złr. — takaż szkoła we Lwowie 26.900 złr. — 
rządowa szkoła fachowa dla przemysłu drzew- 
nego w Zakopanem 15.420 złr.; — dla prze- 
imysłu ślusarskiazo w Swiątnikach 16.500 złr. — 
kowalskiego w Sułkowicach 7.050 złr. 

Subwencye dla zakładów krajo- 
wych (i prywatnych): 

Koronkarstwo: Zakopane 350 złr. Muszyna 
200 złr. — Kańczuga 300 złr. 

Hafciarstwo: Kraków 700 złr. 

„Tkactwo: Krosno 3.500 złr. — Błażowa. Gli- 
niany, Korczyna. Kossów, Łańcut, Rychwałd, 
Wilamowice po 250 złr. 

Bak Kamionka Grybów i Touste po 
złr. 

Stolarstwo: Żywiec 1.000 złr. — Stanisławów 
700 złr. 

Keszykarstwo : 
200 złr. 

Garnearstwo: Kołomyja i Poremba po 1800 
złr. Touste 1300 złr. 

p enię Pracy kobiet we Lwowie 500 
ZAŁ. 

Szkoły przemysłowa uzupełniające — ryczałt 
12.000 złr. 

Muzeum przemysłowe w Krakowie 2000 złr.— 
we Lwowie zwyczajne 2000 złr., nadzwyczajne 
8000 złr. 

Wreszcie szkoła handlowa w Krakowie 1000 
złr. 

Kto pamięta, z jakiemi trudnościami walczono 
przy zakładaniu pierwszych u nas szkół przemy- 
słowych, jak cały eiężar ich założenia i utrzymania 
spadał na kraj i gminy, jak rząd, który w in 
nych prowincyach sam zakładał takie szkoły a 
założonym przez kraj lub gminy hojną dłonią sy- 
pał subwencye. u nas opornie się zachowywał 
pomimo corocznych rezolucyj sejmowych i memo- 
rysłów komisyi przemysłowej — ten musi W te- 
gorocznym budżecie uznać skutki uiestrudzonych 
starań naszych autonomicznych władz i reprezen- 
tacyj. Nie tyle tu idzie o te 9.100 złr. o 
które podwyższono rządowa subwencyę dla kra- 
iowych szkół przemysłowych — jak raczej 0 to, 
iż raz przetie uznano w Wiedniu rzeczywiście 
ofiarną i skuteczną działalność naszej autonomii 
na polu szkolnictwa przemysłowego i Przyjęto 
zasadę, iż wszystkie krajowe zakłady tego rodza- 
ju należy zasilać, tem samem zaś dano zachętę 


Jarosław 500 złr. — Jasło 
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i podnietę do dalszego postępowania na tej dro- 
dze. 

Naseminarya nauczycieslkie prelimi- 
nowano 232.100 złr. (męskie 159.000 złr., żeń- 
skie 73.100 złr.) o 21.700 złr. więcej niż na rok 
1891- Większy wydatek jest spowodowany roz- 
szerzeniem semiuarygśgi męskich w Krakowie, 
Lwowie, Tarnopolu i Fórnowie z 3-letniego kur- 
su na 4-letni i zaprowadzeniem a raczej rozsze- 
rzeniem nauki musykt we wszystkich semina 
rysach. g : 

Na szkoły ludowe oprócz stałego, ustawą 
unormowauego datku na galicyjski fundusz szkol- 
ny krujowy w kwocie 54.943 złr. — przeznaczo- 
no jak w roku zeszłym 3040 złr. zasiłku dla mi- 
nisterstwa wojny na „wojskowe szkoły ludowe* 
w Przemyślu i Jarosławiu. W szkołach tych 
wbrew ustawie jest język niemiecki językiem 
wykładowym. Czy nikt nie zapyta — na jakiej 
podstawie to się stało ? 

Wreszcie mieści się w budżecie ministerstwa 
oświaty: szkoła weterynaryj we Lwowie z kwotą 
30800 złr., o 2300 więcej niż w r. 1891 — 
szkoła położnie we Lwowie 2770 złr. — gali- 
cyjskie miejsca w Teresianum fundacyjne 8640 
złr. i niefusdacyjne 9600 złr. — i subweneya 
dla szkoły PP. Duchaczek w Krakowie 245 złr. 


Mowa posia 


dra Augusta Sokołowskiego 


wypowiedziana w lsbie poselskiej przy rosprawie 
nad budżetem ministerstwa oświaty dnia 6 li- 
stopada. 


Gdy w roku bieżącym w czerwcu przy roz- 
prawie budżetowej miałem zaszczyt Wysokiej 
Izbie przedstawić życzenia mojego kraju w za- 
kresie szkolnictwa, mogliśmy się słusznie odda- 
wać nadziei, że Żądania nasze w przyszłym bu- 
dżecie będą więcej uwzględnione niż zazwyczaj. 
Mowa J. E, pana ministra oświaty, który na 
moje wywody ówczesne odpowiedział z żŻyczli- 
wą RAE mogła nag w tem mniemaniu 
utwierdzie. Unpzasg Parhi szystkiago 
PA ut l obey nieje 5 paka 
wanie, szczególnie w zakresie szkół średnieh ito 
skłania mnie powtórzyć raz jeszcze niektóre żę- 
dania mojego kraju. Co mianowicie dotyczy zakła- 
dania nowych szkół średnich w Galicyi, to wpraw- 
dzie mamy zapewnienie, że gimnazyum wyższe 
w Podgórzu i niższe gimn. we Lwowie będzie 
otworzone z poezątkiem r. szkolnego 1892/3, ale 
tu muszę zauważyć, że koszta, jakie z założenia 
tych dwóch szkół wynikły, dochodzą zaledwie do 
kwoty 6400 złr., przyczem na gimnazyum w 
Podgórzu wstawiono 1450 złr., co przecież w sto- 
sunku do wysokich sum, których w innych pro- 
wincyach na podobne cele użyto, za drobnostkę 
uważać należy. 

Obawiamy się, że ta oszczędność, którą mini- 
sterstwo stosuje do nowo powstających szkół Śre 
dnich w Galieyi, ma w tem swoje źródło; że rząd 
zamierza jak to się zwykle dzieje u nas, nowe 
posady suplentami obsadzać. Tymczasem ilosć tych 
nieszczęśliwych istot, którym nawet charakteru 
urzędników publicznych odmówiono, wzrosła w 
naszym kraju przynajmniej, tak bardzo, że rze- 
czywiście nie powinno się już myśleć wcale o 
jej powiększeniu. Z starannego zestawienia, jakie 
wielce szanowny Sprawozdawca Wysokiej Izbie 
przedłożył, możecie pauowie widzieć, że liczba 


suplentów w średnich szkołach galicyjskich do- 
chodzi do cyfry 220 a więc wynosi więcej niż 
'|, całego grona nauczycielskiego. Z tego może- 
my mieć wyobrażenie, jak niewystarczającemi są 
środki, których ministerstwo używa, aby sprawę 
suplentów stanowczo załatwić. 

J. E. p. minister uczynił wprawdzie cokolwiek 
dla polepszenia bytu egzaminowanych suplentów, 
ale ta okoliczność właśnie, że 150 takich zastęp- 
ców pobiera dodatki kwinkwenalne, jest najlep- 
szym dowodem anormalnych stosunków w na- 
szych szkołach średnich. Przyznacie bowiem pa- 
nowie, że kandydata zawodu nauczycielskiego nie 
może zachęcać to, gdy widzi, jak 150 suplentów, 
którzy przed 5 lub 10 laty pozdawali egzamina, 
czeka dotąd nadaremnie na stałą posadę. 

Szezególnie cierpi z tego powodu Galicya, 
gdzie pozycya „zastępstwa* (Substitionen) wzro- 
sła od r. 1874 z 67.000 złr. na 125.000 złr. Tu 
niewątpliwie znaczna suma odpowiada mniej-więcej 
płacy 100 systemizowanych nauczycieli, a gdy- 
byśmy ich mieli, możnaby utworzyć osiem no- 
wych szkół średnich w Galicyi. W ten sposób 
zapobiegłoby się z jednej strony przepełnieniu 
gimnazyów, z drugiej strony załatwiłoby się raz 
stanowczo sprawę snplentów. Byłby to zaś spo- 
sób tem łatwiejszy, gdy gminy galicyjskie są tak 
ofiarne, że prawie każde miasto stara się poma- 
gać państwu przy zakładaniu nowych szkół śred- 
nich. Przypomnę tu panom tylko znane przykła- 
dy Krakowa, Lwowa, Drohobycza, Kołomyi, Pod- 
góra i Buczacza, gdzie reprezentacye gminne 
nawet z uszczerbkiem własnych interesów mate- 
ryalnych tak wiele przykładają się lub gotowe 
są przykładać się do utrzymania. szkół średnich. 

Wobec tej chwalebnej ofiarności gmin krajo- 
wych zachowuje się m'nisterstwo chłodno i dość 
obojętnie. Lata całe ciągnęły się układy 'o utwo- 
rzenie gimnazyum w Podgórzu, aż nareszcie mu- 
siano się o przychylną decyzyę u wyższych sfer 
postarać, latami czekamy na upaństwowienie gi- 
mnazyum w Buczaczu i po długich zabiegach nie 
możemy doprowadzić do tego, aby ministerstwo 
oświaty przyjęło oferię gminy krakowskiej o bu- 
dowę dwóch gmachów na pomieszczenie szkół 
średnich. Podług wyjaśnień pana ministra w ko- 
misyi budżetowej możemy wprawdzie się spodzie- 
wać, układy te niebamnia będę ukańezona, 
Poniewkż jednak budynkiy,--w=którgch średnie 
szkoły krakowskie są pomieszezone, w tak opła- 
kanym znajdują się stanie, że młodzież do tych 
szkół uczęszczająca i nauczyciele tam uczący na 
niebezpieczeństwo Życia są narażeni, upraszam 
przeto najusilniej J. E. pana ministra, nietylko 
w mojem własnem imieniu, jako poseł krakow- 
ski, ale oraz w imieniu całej reprezentacyi gali- 
cyjskiej o jaknajspieszniejsze zawarcie ugody z 
gminą krakowską, tak aby budowa szkół pomie- 
nionych już z początkiem przyszłego roku mogła 
być zaezęta. 

Nie wątpimy też, że w raze rozbicia się ukła- 
dów z gminą krakowską rząd postara się o wsta- 
wienie kredytów dodatkowych na budowę szkół 
średn ch w Krakowie. 

JE. pan minister mówił w komisyi budżetowej 
z szczególniejszym naciskiem o powiększenia się 
frekwencyi w szkołach realnych. Nie sądzę, aby 
do tego objawu zbyt wielką przykładać wagę, bo 
przypominam sobie, że w r 1875, gdy Galicya 
miała jeszcze 5 szkół wyższych realnych i jednę 
niższą w Tarnopolu, frekwencya w tych zakładach 
tak dalece się zwiększyła, ża liczba uczniów do- 
chodziła do 7135, a jednak w następnych latach 
zaczął się wielki tych szkół upadek. W ciągu 10 
lat bowiem spadła trekwencya do 1050 uczniów. 


Wprawdzie w ostatnich czasach i u nas wiele 
się polepszyło pod tym względem. a ponieważ 
można się spodziewać, że przy panująeęym w kraju 
praktycznym kierunku zmiana ta będzie trwała, 
zwracam uwagę JE. na małą stosunkowo ilość 
szkół realnych w Galicyi. Mamy mianowicie opróez 
trzech szkół wyższych realnych we Lwowie, Kra- 
kowie i Stanisławowie, jeszcze tylko jednę szkołę 
niższą realną w Tarnopolu, która z powodu Zná- 
cznego oddalenia od wyżej wymienionych zakła- 
dów wyższych suchotniczy prawdziwie prowadzi 
żywot. Uzupełnienie przeto tej szkoły niższej 
realnej w Tarnopolu uważałbym z powodów wyżej 
pzrytoczonych za zupełnie odpowiedne. (D. n.) 
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Korespondenca „Nowaj Reformy” : 


Hzym, 8 listopada. 


Nareszcie skończyły się wczoraj obrady konfe- 
rencyi parlamentarnej. Uchwalono przedewszyst- 
kiem na początku poprawkę Gaillarda opiewa- 
Jącą : 

„Konferencya ustanawia swoje biuro jako komi- 
tet parlamentarny międzynarodowy, na którym 
ciężyć będzie obowiązek przedsiębrać środki uży- 
teczne i konieczne w kierunku usiłowań do poko- 
jowego rozwiązania wszelkiego ewentualnego kon- 
Aiktu." Następnie uchwalono rezolucye, przedsta- 
wione przez biuro i przystąpiono do głosowania 
nad dodutkowemi artykułami, wniesionemi przez 
Fryderyka Passy i Pandolfiego, w następującem 
brzmieniu : 

1. Konferencye doroczne będą zwoływane przez 
komitet parlamentarny w kraju, w którym ma się 
odbywać sesya. Prócz tego każdy komitet parla- 
mentarny będzie mógł zwoływać nadzwyczajną 
konferencyę. Zwołując oznaczy miejsce, gdzie się 
ma zebrać i wskaże przedmiot zebrania. 

2. Dla ułatwienia komitetom parlamentarnym 
zwoływania konferencyj zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych trzecia konferencya uznaje konieczność 
stworzenia generalnego sekretaryatu, który winien 
tunkcyonowań jako archiwum i urząd statystyczny, 
służyć za węzeł i urząd informacyjny dla wszyst- 
kich komitetów parlamentarnych i zajmować się 
przestudyowaniem kwestyj mających się przedło- 
żyć konferencji. 

3. Zarząd sekretaryatu będzie powierzony gene- 
ralnemu sekretarzowi, mianowanemu corocznie 
przez konferencye, Ten będzie osobiście odpowie- 
dzia!nym za działalność sekretaryatu. 

4 Sekretarz generalny będzie miał możność 
ustanowić urząd centralny w miejscu zamieszka- 
nia, lecz urząd ten ma być zorganizowany w ten 
sposób, żeby jedna jego sekcya mogła się prze- 
nieść w każdym czasie z potrzebnemi regestrami 
1 dokumentami do komitetu pariamentarnego, ma- 
jącego zwoływać konferencye. 

Wnioski te przeszły w głosowaniu niezbyt prze- 
ważającą większością. Gosowali przeciw nim człon- 
kowie parlamentu z Austro-Węgier, Niemiec i An- 
glii. Za niami przeważnie Francuzi, Włosi, Rumuni, 
Skandynawi i Grecy. Po tem głosowaniu nastą- 
piła scena mocno b urzliwa między przewodni- 
czącym a Imbrianim, % powodu niedopuszczenia 
pod rozprawy znanej wam rezolucyi Imbriani- 
Hubbard. 

Inni deputowani z trudnością uspokajają Imbria- 
niego. Hubbard zabiera głos oświadczając że przy 
dobrej woli prezydyum można było te rezolucye 
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4 (Ciąg dalszy). 


— Winia nie mogła lepszego Znaleźć męża— 
zdecydowała pani Wiktorowa. 

— Dzielny chłopak — dodał pan Wiktor. 

— Rozumny, pracowity, szlachetny | zdrów, — 
zakończył Stanisław. 

— Szkoda, że nie tyle zamożny, jakbym so- 
bie życzył — zrobił uwagę pan Wiktor 1 we- 
stchnął, 

— Ależ, mój ojcze, za dwadzieścia lat potroi 
fortunę. A posag Wini. a szezęście szalone w in- 
teresach , jakie ma, a zdolność oryentowania się 
w interesach !.. Niech mi ojciec wierzy, Że nie 
ma panny w powiecie, któraby nie zazdrościła 
Wini. 

— Czy i Maniusia?.. — spytał żartobliwie 
ojciec. 

— Nie wiem, mój ojcze; leez któż zga- 
dnie ?.. — dodał smutno Stanisław. 


— Ale my wiemy !... — odparła z dumą ma: 
tka. 

— Pomijając wszelkie inne względy — zaczął 
poważnie pan Wiktor — samo towarzyskie i 


majątkowe twoje stanowisko, moje zasługi, sto- 
gunki i wpływy, coś przecie znaczą. Edward sie- 
TOLA... 

— Sieroty chwytają ludzi za serca.. 

— Stasiu, proszę cię — przerwała matka — 
nie poniżaj się we własnych oczach, bo jeżeli 
seryo mowa o partyi, to przecież nad ciebie 


w stosunkach szlacheckich nie ma lepszej w po- 
wiecie. A co do twych osobistych przymiotów, 
rozumu i serca... 

— Droga mamo, nie wywołuj rumieńców skrom- 
ności na moją twarz... 

— Jedzie! — zawołał pan Wiktor. 

— Kto? 

— Wojtek. Patrzcie, wynurza się z lasu. Wi- 
dzicie czerwoną jego czapkę ?.. odbija się od zie- 
lonego tła... Zobaczył nas... pocisnął konia... kłu- 
suje... Wiezie ważne nowiny... 

— Ojeze, Wojtek nie umie czytać. 

— Lecz za to ma przeczucie. Wiele razy z do- 
brą nowiną jedzie, wraca o godzinę wcześniej. — 
Spojrzał na zegarek: — Siódma, a zwykle wra- 
ca dopiero 0 ósmej... 

Pomknął naprzód, dając znaki laską Wojtkowi, 
aby pospieszal. 

ojtek pomykał wyciągniętym kłusem, sadząc 
przez rowy i zarośla w prostym kierunku do 
swego paną, 
| E SĄ nowiny?.. — pytał pan Wiktor z da- 
eka. 

— Są gazety j listy. Jeden, widzi mi się, z za 
morza, bo ma aż trzy pieczęcie na sobie.. Jest 
i kartka na niego... 

a Dawaj, dawaj! — wołał pan Wiktor nie- 
cierpliwie. 

Wojtek stanął, zdjął przewieszoną przez plecy 
torbę skórzaną i podał ją. Pan Wiktor wyjął 
z kieszeni kluczyk, otworzył. We wnętrzu spo- 
czywało parę dzienników i list z trzema pieczę- 
ciami. Dzienniki podał synowi, list rozpieczętował 
i włożywszy okulary, czytać zaczął. 

W tej chwili nadeszli Edward i Winia. 

— „Die Blume“ — przeczytał Stanisław ozdo- 
bnie odbity nagłówek dziennika. 

— Nowa jakaś niemiecka blaga! — dodał 
Edward. 


Pan Wiktor spojrzał na młodego człowieka 
piorunująco, odebrał synowi niemiecki dziennik, 
gchował go i, nie powiedziawszy ani słowa, od- 
wrócił się, idąc szybko do domu. 

— Co się ojcu stało? — szepnęła wystraszo- 
na Winia. — Spojrzał się na nas, jak na zbro- 
dniarzy... 

— Wiktorze! — odważyła się zawołać żona. 

Pan Wiktor udawał, że nie słyszy, przyspie- 
szając kroku. 

— (oś się stało... coś się wielkiego stało !..— 
mówiła przerażona dziewczyna. 

— Boże! ten list.. ten nieszczęśliwy list |... 
Chodźmy... — szepnęła spiesznie pani Wikto- 
rowu. 

W milezeniu podążyli za uciekającym prawie 
panem Wiktorem. 

Widzieli z daleka, jak zdejmował czapkę i pot 
chustką ocierał z czoła, jak nieustannie wyma- 
chiwał laską. a przeczuwali, że rozmawia sam z 


sobą. 

— Jakaś tajemnica... — zadecydowała pani 
Wiktorowa. 

— Tajemniea! — powtórzyła Winia i west- 
chnęła. 


Młodzi ludzie zamyśłeni milezeli, wracając z 
kobietami pospiesznym krokiem do domu. 


II. 


Tstotnie była to tajemnica. 

Pan Wiktor wpadł do swego pokoju i zam- 
knął go na klucz; list rzucił na stół, rozłożył 
niemiecki dziennik i zaczął go przeglądać. Pa 
pier piękny, tytuł ozdobny „Blume“ nurzał się 
w podzwrotnikowych liściach. Na pierwszej stro- 
nie znajdował się życiorys jakiegoś Niemca, o 


wać. Portret wraz z dokończeniem obiecywano 
podać w drugim numerze. ' 

— Dobra myśl — szepnął — naprzód zacie- 
kawić, a potem dopiero pokazać... 

2 „Kwiatów* był kontent. 

— Takie pismo powinno być w każdym za- 
możnym domu i po miastach w każdej cukierni... 
Niezawodnie tak jest. 

Dziennik położył, podejmując list o trzech 
markach i z miną skromną. lecz zadowoloną za- 
czął czytać : 

„ Wysoko urodzony è Wielmożny 

Panie ! 
Nazwisko twoje nie jest dotąd głośnem 
na arenie życia publicznego, dla tego tyl- 
ko, że nie chciałeś. Za to w cichym, pra- 
cowitym, cywilizacyjnym kierunku zdoby- 
łeś sobie pierwszorzędne stanowisko w o- 
kolicy wśród sąsiadów, w powiecie, a na- 
wet w twym rodzinnym kraju. Ciche życie 
wielkich enót męża, powinno stać się gło- 

śnem, aby mogło być wzorem... *). 


*) W czasie, w którym rozgrywa się niniejsza 
nowella, otrzymywało przez lat kilka wiele osób w 
Galicyi i w Poznańskiem listy podobnej treści, nad» 
syłane z Wiednia i z Pesztu, rzekomo od redakcyj 
jakichś pism o różnych tytnłach, kióre jednak po 
prawdzie nigdy nie wychodziły. Do listu dołączony 
bywał numer tego pisma, umyślnie wydrukowany w 
tym celu (n. p. Die Blume Ńr 43. Rocznik VI), 
zawierający między innemi artykułami Indajakiej tre 
ści, zapowiedź, że w najbliższym numórze zamieszczo. 
ny będzie portret i Życiorys pana *%** (osoby, do 
której adresowaną była przesyłka). „Pan *** — 
tak brzmiała ta zapowiedź, — jest to ukrywający 
się skromnie] w domowem zaciszu, 8 niedbający © 
rozgłos, jeden s najgodniejszych uwielbienia i najro- 


którym nigdy nie słyszał, lecz zaczął go szano- | zamniejszych obywateli kraju, ideał prawdziwego 


Pan Wiktor rzucił list, chodzące gwałtownie po 
pokoju. ha. 

— Dlaczego moje nazwisko nie jest głośnem 
na arenie życia publicznego? — zawołał — Dla- 
czego ?... 

— Dlaczego — powtórzył — zmarnowałem 
dwadzieścia najpiękniejszych lat mojego życia ?... 

W myśli jego przesuwały się w przepysznych 

obrazach chwile. w których mógł odegrać wiel- 
ką polityczną rolę i zmarnował je. 
Mowa moja — szepnął — zakończona: 
„Iźmy z postępem, bo Europa przejdzie nad na- 
mi do porządku dziennego“... Początek był świe- 
tny... zacząłem dzielnie į zaraz potem klapnąłem 
tak fatalnie! 

Przypomniał sobie deputacyę powiatowego mia- 
sta, złożoną z doktora, aptekarza i burmistrza, 
wzywająch go do przodownictwa partyi postępo- 
wej. 

— (Qdpowiedziałem im, jak jaki osioł, że nie 
czuję się na siłach... i tem jednem powiedzeniem 
zniszczyłem całą moją przyszłość... 

— Ja się nie czuję na siłach ?.. — zawołał i 
rozczerwienił się z oburzenia. 
gentelmana, goduy podziwu filantrop I wielki znawca 
Indzi...* i t, p. List zaś zawierał prośbę o daty bio- 
graficzne, o fotografię i o... całoroczną prenumeratę. 

razie przesłunia takowej, zwykle następny numer 
już się nie pojawił. Mamy w ręku kiika podobnych 
pism, każde z zapowiedzią życiorysu jakiagoś „ma- 
łoznanego a wielce zasłużonegojoby watela*, jedno na- 
wet z portretem pewnego polskiego hrabiego, o któ- 
rym biograf prócz ogólnikowych pochwał nie wię- 
cej nie znalazł do powiedzenia.  (Prayp. Red.) 

(C. d. n.) 
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wziąć pod obrady, nie chcąc jednak zakłócać 
pokojowego zgromadzenia, nie upiera się przy tem, 
ale domaga się, iżby przynajmniej postawione były 
na porządku dziennym przyszłej konterency!. Prze- 
wodniczący oświadcza, że będą zamieszczone. Na- 
stępuje wybór miejsca na rok przyszły. Gaillard 
stawia wniosek, aby posiedzenie odbyło się w 
Bernie w Szwajcaryi. Zgromadzenie zgadza się 
przez aklamacyę. Przedstawiciel Szwajcaryi Gubat 
nie zdaje się zbyt uszeżęśliwionym z tego zaszczytu 
i czyni pewne zastrzeżenia. Przyparty jednak do 
muru przez Qaillarda decyduje się stanowczo przy* 
jąć w imieniu Szwajcaryi. Następuje wybór gene- 
ralnego sekretarza, na który to urząd skiamują 
Pandolfiego. Bianeheri, przewodniczący, w poże- 
gnalnem przemówieniu dziękuje członkom konte- 
rencji za przyjazd i trudy 1 wyraża nadzieję, że 


dzieło rozpoczęte wyda w przyszłości najpiękniej. 
sze owoce, poczem zamyka posiedzenie. 
Spalenie ostatniego fajerwerku przypada w u- 


dziale hrabiemu Douville Maillefeu, który 


w chwili, gdy prezydent dzwoni na zakończenie 
wskakuje na krzesło i woła: Au nom de la Fran- 


ce deux mots: A bas les tyrans. Vive l'humanité! 

Oto mniej więcej przebieg całej konferencji. 
Wrażenie, jakie wywołała, jest bardzo różnorodne. 
Rickert, postępowy członek parlamentu niemie- 


ckiego, zapytany, jakie odniósł wrażenie, odpowie- 


dział: „To. że jak powrócę do kraju, będę głoso- 


wał za powiększeniem budżetu wojennego*. Jeżeli 
to powiedzenie mie było tylko tem, co Francuzi 
nazywają une boutad», byłoby smutnym epigrafem 
pokojowej konferencji. 

Członkowie wiedeńskiej Rady państwa milczeli 
jak zaklęci i nie naznaczyli swego stanowiska. 
Są niezadowoleni z przebiegu i mają ku temu 
istotne przyczyny. 

Grupa francuskich deputowanych ta, evo przy- 
była do Rzymu, była rzeczywiście pokojowo uspo- 
sobiona i nie aprobująca francusko-rosyjskiego 
przymierza. 

Zdaje się nawet, że godziliby się na myśl zneu- 
tralizowania Alzacyi dla uniknięcia przyczyn za- 
targu. Ale żywy temperament francuski sprawiał, 
że występowali nieraz w sposób namiętny, który fle- 
gmatycznych synów północy mógł niepokoić, 

Jeszcze bardziej dep. włoski Imbriani był dla 
konferencyi pokoju źródłem wiecznego niepokoju. 

Podałem mylnie nazwisko Suessa z Rady pań- 
stwa wiedeńskie; jako biorącego udział w konferen- 
cyi, ponieważ wszysikie dzienniki rzymskie do 
dziś dnia go cytują. Tymczasem nie był to Suess, 
tylko Russ. 

Już to pod względem nazwisk panował kom- 
pletny chaos i dopiero w trzecim dniu konferen- 
cyi wpadnięto na pomysł, iżby członkowie konfe- 
rencyi sami wpisali swoje nazwiska. 


OZ 


Germańska zaciekłość. 


Szowinizm i zaciekłość zgangrenowały już do 
tego stopnia pewną ezęść niemieckiego społe- 
czeństwa, że jest niezdolną zrozumieć nawet już 
nie mówimy sprawiedliwych i słusznych, ale roz- 


tropnych intencyj własnego monąrshy. Dowodem 
tego oświadczenia. jakłe tak Swaty „Allgemeiner 


Drutscher Verband“ w Berlinie ogłasza w Berli- 
ner Tageblatt z powodu nominacyi ks. Stablew- 
skiego i rezporządzeń w sprawie nauki języka 
polskiego w szkołach publicznych. 

„Stanowisko rządu pruskiego wobec żywiołu 
polskiego — czytamy w oświadczeniu — jest nie- 
tylko sprawą wewnętrzno-polityczną i wyznanio- 
wą, ale przadewszystkiem narodową Wobec za- 
grażającej nam na kresach wschodnich zaborczo- 
ści panslawizmu jest germanizacya naszych wscho- 
dnich dziełnie ważniejszą od najlepszej przyjaźni 
Folaków, którzy w gruncie rzeczy są wrogami 
Niemców. 

„Wszysey narodowo usposobieni Niemcy sta- 
ngli z zapałem po stronie rządu pruskiego, kiedy 
za czasów księcia Bismarka miejsce kt po- 
błażliwości zajęła stanowcza polityka narodowego 
rozszerzania się i kiedy sejm pruski przyznał 
rządowi 100 milionów marek na zakładanie osad 
niemieckich i na popieranie żywiołu niemieckiego 
w dzielnicach polskich. 

„Na niemieckiej polityce wobec Polaków spo- 
czywała zawsze ta klątwa, iż dotychczas zawsze, 
skoro Niemcy środkami stanowczemi osiągnęli ja- 
kiekolwiek rezultaty, zaniechano je przedwcześnie 
i dodano tem samem żywiołowi polskiemu tylko 
tem więcej siły i odwagi 

„Ze stanowiska narodowego jest to fakt tru- 
dny do zrozumienia, że to teraz po latach 20 po 
Sedanie znowu ma się dziać w nowem eessr- 
stwie niemieckiem. Podczas gdy zewsząd na na- 
szych granicach narody słowiańskie zwalczają 
niemczyznę, rząd pruski, jak się zdaje w włas- 
nym kraju kapituluje wobec Polaków. 

„Dopuszczenie prywatnej nauki języka polskie- 
go w szkołach było pierwszym krokiem na po- 
chyłej drodze przedwczesnego ustępstwa na rzecz 
zwalczonego już w połowie polonizmu. Umożli- 
wione tem samem Polakom polonizacyę dzieci 
niemieckich. 

„Zupełny tryumf Polaków nad Niemcami ozna- 
cza nominacya posła Mtablewskiego na arcybis- 
kupa gnieżnieńsko poznańskiego. Podczas gdy 
rządowi pruskiemu przed kilku laty udało się 
Niemca Dindera zrobić areybiskupem, wpływowe 
to stanowisko kościelne powierzonem zostaja na- 
miętnemu parlamentarnemu szermierzowi polo- 
nizmu. J 

„Musi to odebrać odwagę nie tylko Niemeom 
w prowincyach wschodnich, którzy z takim za- 
pałem poszli wraz z rządem w: walce przeciw 
Polakom — ale w ogóle jest i poliezkiem wy- 
mierzonym całemu niemieckiemu Żywiołowi. O- 
gólny niemiecki swiązek jak najenergiezuiej pro- 
testuje przeciw opuszczaniu niemieckich intere- 
sów — przeciw chwiejnej polityce 
pruskiego rządu wobee Polaków — 
bo wierny jest ogólnej swej zasadzie występowa- 
nia wszędzie za niemieckością wewnątrz 1 ze- 
wnątrz kraju. Związek uważa za obowiązek na- 
rodowej prasy Niemiee, aby podniosła naprzeciw 
temu wszystkiemu ostrzegające głosy.“ 


W sprawie deconiralizacyi kolejowej. 


W sprawie decentralizacyi kolei państwowych 
zamieszcza Newe Fr. Presse wiadomość, jakoby 
ministerstwo wojny wydało już swoją opinię, a 
mianowicie, że oświadczyło się przeciwko znie- 
sieniu dyrekcyi ruchu w Krakowie i utworzeniu 
dyrekcyi generalnej we Lwowie. Ministerstwo 
wojny, zdaniem Nowej Pressy, miało wyrazić oba- 
wę, że otwarcie generalnej dyrekcyi we Liwowie 
byłoby początkiem federalizacyi i unarodowienia 
kolei państwowych. Przeciw takiemu „przenoszeniu 
polityki(() napole kolejowe musi się minister- 
stwo wojny, ze względu na najwyższe interesa 
obrony monarchii, najsolenniej zastrzedz.* Ró- 
wnież miało się ministerstwo wojny sprzeciwić te- 
mu, aby galicyjska dyrekcya kolei państwowych mia- 
ła prawo mianowania urzędników do IX rangi, 
gdyż przez forytowanie krajowców na posady 
kolejowe naruszoneby zostało jednolite kie- 
rownietwo(!) siecią kolei państwowych. 

Wiadomość powyższa wydaje nam się przede- 
wszystkiem tendencyjnie zmyśloną, gdyż zbyt 
ona jest identyczną z życzeuiami tego centrali- 
stycznego organu, aby można przypuścić, że mi- 
nisterstwo wojny zeszło się w swoich zapatrywa- 
niach „jota w jotę* z gorącem pragnieniem No- 
wej Pressy. Pomijając bowiem kwestyę federali- 
zacyi kolejowej, w której niejednokrotnie zazna- 
czyliśmy nasze zapatrywanie, niepodobna wyrozu» 
mieć, aby „jednolitość kierownictwa“ siecią kole- 
jową naruszoną mogła być przez to, że urzędni: 
ków mianować będzie ta dyrekcya, która bezpo- 
średni ma nadzór nad personalem  urzędni- 
czym i za czynność jego będzie odpowiedzialną. 

Charakterystyczną jest w całej tej sprawie rze- 
czą, że tutaj, gdzie względy ekonomiczne w pier- 
wszym rzędzie wyrokować powinny, wywołuje 
się sztucznie kwestye polityczne lub naciąga się 
do chorobliwych rozmiarów względy rzekomo 
strategiczne. 

- Z Sanoka donoszą nam: 

Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału Rady 
powiatowej sanockiej zapadła jednomyśl- 
nie uchwała wysłać do prezesa Koła polskiego 
w Wiedniu p. Apolinarego Jaworskiego tele- 
gram następującej osnowy: „Przez wzgląd na 
ogromną doniosłość dla kraju decentraliza- 
cyi kolejowych zarządów w Galicyi. 
ośmiela się Wydział powiatowy w Sanoku upra- 
szac: Wysokie Koło raczy usilnie domagać 
się decentralizacyj tychże.“ 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 listopada. 


Odpowiedź cesarza na przemówienia obu pre- 
zydentów delegacyj wspólnych jest wiernym o- 
brazem obecnej sytuacyi. Wsystkie rządy zapew- 
uiają o swoich pokojowych zamiarach. Również 
1 rząd austryacki zgodnie ze swymi dwoma sprzy- 
mierzeńcami uważa utrzymanie pokoju za najwa 
żniejszą podstawę rozwoju narodów. Nie grozi, 
zatem w obecnej chwili niebezpieczeństwo zawi- 
kłań, któreby mogły zakłócić pokój eśropejski i 
powołać ludy do walki. Nie rozwikłano jednak 
dotychczas wielkich zagadnień międzynarodowej 
polityki i nie pojednano wcale sprzecznych inte- 
resów, które mogą, a nawet muszą w przyszło- 
ści doprowadzić do krwawego starcia, To też do- 
tychczas nie udało się ustalić pokoju, a choć na 
razie można było odroczyć część nowych wydat- 
ków na wojsko, daleko jeszcze do chwili, w któ- 
rej będzie można zaprzestać dalszego zbrojenia 
Pokój obecny pełen jest trosk i ciężarów, a ży- 
czenie cesarza, aby jemu jeszcze było dozwolo- 
nem zapowiedzieć zmianę sytuacyi, brzmi obawą 
że nie tak prędko spodziewać się można usunię. 
cia skutków zbrojnego pokoju. Cesara zapewnia 
w swej oapowiedzi, że stosunki z wszystkiemi 
mocarstwami są przyjazne, unika widocznie szeze- 
gółów i nie wspomina osobno 0 Rosyi, której in- 
teresa najwięcej krzyżują się z interesami austrya- 
ckiemi i najbardziej zagrażają pokojowi. Również 
nie zuajdujemy w słowach cesarskich żadnej 
wzmianki o stosunkach na półwyspie bałkańskim 
Pominięcia tych szczegółów nie można uważać 
za przypadkowe i przypisać należy szczególnej 
przezorności w traktowaniu tych spraw, które nie 
upoważniają do zbytniego optymizmu, a na razie 
nie dają powodu do zbytecznych obaw. O ugru- 
powaniu się mocarstw europejskich znajdujemy 
w odpowiedzi cesarza lekką wzmiankę w ustępie, 
stwierdzającym zupełną zgodę zapatrywań trzech 
sprzymierzonych mocarstw. Ustęp ten podnosi 
jednak różnicę w stosunkach z mocarstwami 
sprzymierzonemi a resztą mocarstw enropejskich. 
W obecnej chwili nie było potrzeby uspakajają- 
cej enuncyścyi, obaw wojennych w tej chwili 
nikt nie podziela, ale słowa cesarskie przestrze- 
gaja przed zbytnim optymizmem, przypominając, 
że widmo wojny europejskiej jeszcze nie zaże- 
gnane. pojawić się może w przyszłości. 


Budowa soboru prawosławnego w Warszawie. 


Sprawę budowy soboru prawosławnego w War- 
Szawie, przydzielono najwyższemu synodowi w 
Petersburgu. Warszawski Dniewnik otrzymał o- 
beenie wiadomość z Petersburga, że nadprokura- 
tor synodu Pobiedonoscew przekazał tę sprawę 
ministerstwu spraw wewnętrznych. Niezwłocznie 
też Durnowo zażądał od ministra akarbu Wysz- 
niegradzkiego wstawienie odpowiedniej sumy w 
budżecie na r. 1892, a prócz tego wyznaczenia 
jakiejś kwoty na nagrodę konkursową, celem wy. 
pracowania projektów i planów. Minister skarbu 
jednak nie przychylił się do żądania p. Durnowa 
i w odpowiedzi gwej, zwracając uwagę na nieu- 
rodzaj, jakim dotknięte zostały niektóre miejsco- 
wości Rosyi, odmówił wyznaczenia potrzebnej 
sumy na konkurs i wniesienia do przyszłorocz- 
nego budżetu funduszu na budowę prawosławne- 
go soboru katedralnego w Warszawie. 


Z Austro- Węgier. 


Izba poselska Rady państwa jutro odbędzie 
posiedzenie, Komisya budżetowa dziś rozpocznie 
obrady nad budżetem ministerstwa skarbu i pra- 
wdopodobnie jutro je ukończy. W takim razie 
Izba poselska obradować będzie także w sobotę. 
W przyszłym tygodniu rozpocznie czynności ko- 
misya budżetowa austryackiej delegacyi dla spraw 


NOWA REFORMA. 


wspólnych, wskutek czego w posiedzeniach Izby 
nastąpi przerwa. 

Sejmy krajowe obradować mają według osta- 
tnich wiadomości od końca grudnia do połowy 
lutego. Gdyby wiadomość ta miała być prawdzi- 
wą, znowu Sejmy krajowe miałyby zbyt ograni- 
czony czas do obrad. Szczególniej Sejm galicyj- 
ski z powodu Świąt obu obrządków zbyt krótko 
mógłby obradować. Do takiego ograniczania Sej- 
mów nie będzie natomiast najmniejszego powodu, 
skoro budżet państwowy już będzie uchwa- 
lony. 

Wybory uzupełniające do Sejmu tyrolskiego 
w miejsce posłów włoskich. którzy w roku ze- 
szłym z powodu sprawy Autonomii dla włoskiej 
części kraju, złożyli mandaty. rozpisano naresz- 
cie na dzień 16 i 18 grudnia b. r. Należy się 
spodziewać ożywionej walki między oboma stron- 
nietwami włoskiemi, z których klerykalne oświad- 
cza się za zatrzymaniem mandatów, a liberalne 
pragnie ponownego ich złożenia. 


Z Niemiec. Usbrojenia. Synod protestancki. 

Mowa Rudiniego w Medyolanie, — a więcej 
jeszcze mowa Salisbury ego w Londynie odzna- 
czają się dość wyraźnie optymizmem w poglądzie 
na stosunki międzyngrodowe. Ale i mowa cesa- 
rza Franciszka Józefą do delegacyi, chociaż wspo- 
mina, że wszelkie niebezpieczeństwa jeszcze nie 
są usunięte. mimo to całym tonem swoim wzma- 
enia zaufanie w pokój — choćby przez to, że 
nie wymaga znaczniejszych kredytów na powięk- 
szenie siły zbrojnej. Przeciwnie jest w Niemczech. 
Tu parlament zbierą się dopiero dnia 17 b. m., 
ale już teraz wiadomo dość szezegółowo, że rząd 
Rzeszy niemieckiej zażąda znacznych sum na ce- 
le wojskowe, chociaż armia niemiecka jest mię- 
dzy armiami europejskiemi — obok francuskiej — 
najlepiej i najobficiej we wszystko zaopatrzona. 
Według obliczenia niektórych dzienników nad- 
zwyczajne wydatki na wojsko, wypadające z ob- 
rachunku na Prusy, wynosić mają 80 milionów, 
a przeszłego roku wynosiły 17 milionów. Doda- 
wszy do wydatków na armię lądową nowe nad- 
zwyczajne wydatki pa marynarkę, na dalszą bu- 
dowę kanału bałtycko-półnoenego i na inne już 
dawniej uchwałona, obliczają dzienniki, że suma 
nowych kredytów wyniesie 250 do 300 milio- 
nów marek, które trzeba będzie pokryć poży- 
czką, 

Drenik otwarto w Berlinie ewangielicki sy- 
nod generalny. W imieniu króla pruskiego otwo- 
rzył go prezes synodalny Barkhausen i zażądał 
zaniechania wszelkich przeciwność i sporów na 
polu kościelnem. O co tu ehodzi, to wymaga kró- 
tkiej wzmianki. Synod nie zbierał się przez sześć 
lat. W tym czasie ustąpił Bismark i Gossłer i 
prezes najwyższej rady kościelnej w Prusiech 
Hermes — i ustała walka kulturna, która cho- 
ciaż była wymierzona głównie przeciw kościołowi 
katolickiemu mimo to dała się uczuć także ko- 
ściołowi protestanckiemu, bo i jego wolność zna- 
cznie skrępowała. Kreuestg, będąca organem 
konserwatywnych protestantów, pyta się zgroma- 
dzonych w synodzie, czy będą mieli odwagę u- 
pomnieć się o większą samoistność kościoła pro- 
testanekiego i oswobodzenie go od zbyt ueiążli- 
wego wpływu wł rządowej. Już przed pięciu 
laty pojąpiły się Wnioski w sejmie pruskiny=z4- 
dające tego, z czem tu odezwała się Kreusztg, 
ale rząd oświadczył się stanowczo przeciw nim. 
Co się teraz stanie? Czy synod upomni się o 
większą swobodę kościoła? Ozy synod okaże się 
teraz przychylniejszym ? Ozy nie rozpocznie się 
walka kulturna protestantów z rządem protestan- 
ckim ? 


Z Francyi. Wieści o preesileniu. 

Stosunki w parlamencie fracuskim zaczynają 
się naprawdę wikłać — a opozycja przeciw 
rządowi rośnie. W Izbie poselskiej podczas roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa oświaty i wy- 
znań pos. Pelletan postawił wniosek z żąda- 
niem, aby wszystkie długi, zaciągnięte przez 
gminy na cele szkolne, zostały skonwertowane 
przy pomocy funduszów Kas oszczędności w ce- 
lu zniżenia procentów. Minister Rouvier zgo- 
dził się na zasadniczą myśl tego wniosku, ale 
oświadczył, że takiej konwersyi nie można na 
razie przeprowadzić i zażądał odrzucenia wniosku 
na dowód zaufania Izby do rządu. 

Wniosek ten został też odrzucony 27% głosa- 
mi przeciw 240. Po takim wynikn dzienniki 
ministeryalne twierdzą, że środek życzliwy rzą- 
dowi i jednolity jest Ciągle dość poważny, pod- 
czas gdy opozycya, chociaż liczebnie równie po 
ważna, jest zbieraniną £ radykalistów, klerykałów 
i bułanżystów, których nie dodatniego ze sobą 
nie łączy. Przeciwnie dzienniki opozycyjne, tak 
konserwatywne jak radykalne, upatrują w tym 
wyniku głosowania wyraźny objaw przesilenia j 
wykazują konieczną potrzebę wyjaśnienia ogólnej 
sytuacyi politycznej Atoli niektóre dzienniki 
twierdzą, że przyczyna przesilenia leży właściwie 
w łonie samego gabinetu, — w nieporozumie- 
niach między Constansem a Freycinetem. Pjer- 
wszy z nich ma zwśrtą į pewną większość w 
Izbie po swojej stronie, ale też i stanowczych 
nieprzyjaciół; — drugi zaś ma w tejże większo- 
ści wielu niezadowolonych, którzy mu zarzucają 
kokietowanie z radyktdlnemi żywiołami. Wybór 
Lafargue'a, skazanego GA więzienie i odsiadujące. 
go tę karę, przedstawiają dzienniki jako wymie- 
rzony przeciw (onstansowi osobiście. Z drugiej 
strony groźba rozwiązania Izby pochodzi od nie- 
go, — 8 Stronnictwo Środkowe na przekorę 
Freycinetowi domaga SIĘ, aby rząd stanowczo 
zerwał z radykałami, Zwłaszcza że €l zawsze 
rzeciw rządowi głosują: 

Wobec takich stosunków interpelacya zapowie- 
dziana na dzisiaj o wyjaśnienie ogólnej Sytuacyj 
i rozprawa nad nią moża doprowadzić do jaw- 
nego wybuchu przesilenia. Ta jnterpelaeya wy- 
mierzona jest przeciw Uonstansowi. Druga in- 
terpelacya 0 obecne przesilenie giełdowe I finan- 
sowe z powodu niskiego kursu papierów rosyj. 
skich wymierzona jest przeciw ministrowi skarbu 
Rouvierowi. 

Czy obaj ministrowie Potrafią odeprzeć atak 
na nich wymierzony, czy znajdą szczere poparcie 
u swoich kolegów w ministerstwie, to się wkrótee 
pokaże. 


Przeciw sepiegom rosyjskim. 
Armeeblatt zamieszcza następującą wiadomość: 
„Galicja i Bukowina są, jak wiadomo, już od 

wielu lat terenem działalności wszelkiego rodza- 
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ju szpiegów rosyjskich i przedmiotem ich 
wywiadowczych usiłowań. Okoliczność ta skłoniła 


rząd austryacki do użycia odpowiednich środków |od proponownnej przez zarząd Mnzeum w Rappers- 


celem ostrzejszego strzeżenia granie. Jak nam 
donoszą, miały odnośne ministerstwa po nałeży- 
tem porozumieniu się powziąć uchwałę, aby przez 
wzmocnienie żandarmeryi w obu 
wzmiankowanych krajach, jak nie mniej przez 
odpowiedną organizacyę straży skarbowej 
zarówno czuwać baczniej niż dotąd nad komu- 
nikacyą graniczną z Rosyą. jak nie mniej, aby 
wewnątrz tych krajów czuwać z szezególniejszym 
rygorem nad spełnianiem służby bezpieczeństwa 
publicznego. W tym celu zostanie tam Żandar- 
merya piesza zwiększona o 500, konna o 150 
ludzi, a straż skarbowa przez przydanie jej pe- 
wnych organów, obznajomionych ze służbą bez- 
pieczeństwa, otrzyma należytą instrukcyę. Grani- 
cę galicyjską i bnkowińską będzie wolno prze- 
kraczać tylko w pewnych punktach; wre 
szcie liczba komisaryatów policyjnych w miastach 
galicyjskich będzie zwiększona“. 


Rewolucya w Brazyliv. 


Zapisując wiadomość o rozwiązaniu kongresu 
brazylijskiego i o ogłoszeniu stanu oblężenia, do- 
daliśmy uwagę, że przyczyną zatargu między kon- 
gresem a prezydentem Fonseca, według wyja- 
śnienia niektórych dzienników, mogą być usiło- 
wania w celu przywrócenia napowrót monarchii. 
Stanowcza opozycya przeciw prezydentowi dąży- 
ła do tego, aby go obalić, poczem łatwiejby przy- 
szło przygotować przywrócenie wypędzonej dyna- 
styi, która dotąd ma wielu zwolenników. Rozwią- 
zanie kongresu i ogłoszenie stanu oblężenia od- 
było się — jak się zdaje — bez krwi rozlewu. 
bo wojsko i marynarka trzyma z prezydentem. 
Atoli prowincye — czyli według nowej konsty- 
tucyi udzielne kraje. federatywnie związane ze 
sobą na wzór Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej — nie przyjęły tego postępku prezydenta 
z obojętnością. Rio Grande do Sul, najwięcej na 
południe położony, najwięcej zaludniony w zna- 
cznej części przez kolonistów niemieckich, ogło- 
sił swoją niepodległość; — za jego przykładem 
poszły jeszcze dwa czy trzy. Czy to doprowadzi 
do wojny domowej? To bardzo być może. Człon- 
kowie kongresu rozwiązanego, niechętni piezy- 
dentowi — a tworzący większość, ogłosili Sal- 
dauhę da Gama dyktatorem, co świadczy, że 
przeciw prezydentowi Fonseca zorganizowała się 
kontrrewolucya. Według zdania cesarza zdetroni- 
zowanego ta kontr-rewolucya mogłaby doprowa- 
dzić do przywrócenia cesarstwa, jeżeli Saldanha 
jest jeszcze takim, jakim był dawniej, t. j. ży- 
czliwym przyjacielem dynastyi. Cesarz oświadczył 
dalej, że w każdej chwili gotów jest darować 
winy i wrócić do Brazylii i resztki sił swoich po 
święcić krajowi, w którym pragnie kości swoje 
złożyć. Według twierdzenia niektórych dzienni- 
ków zwolennicy dynastyi mają zamiar powołać 
na tron wnuka cesarza i tymczasowo aż do jego 
pełnoletności utworzyć rejencyę. 


EAMONMIIKA. 
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Arcyksiążę Leopald Salwator przejechał wczo- 
raj wieczorem przez Kraków ze Lwowa do Wie- 
dnia. 

Nabożeństwo. Za spokój duszy 4. p. Adryana 
Baranieckiego, doktora medycyny, założyciela, 
opiekuna i kierownika wyższego zakładu dla kobiet 
w Krakowie, odprawi się żałobne nabożeństwo, sta- 
raniem wdzięcznych uczennie, w kościele 
00. Kapucynów jutro w piątek o godzinie 11 rano, 
na które zaprasza się rodzinę, przyjaciół i pnbli- 
CZNOŚĆ. 

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej- 
skiem odbędzie wię w sobotę 14 b. m, o godz. 9 
rano rozpoczęcie wykładów w wyższym zakładzie 
naukowym dla kobiet imienia dra Adryana Bara. 
nieckiego. Z tego powodu zarząd zakładu uprasza 
wszystkie panie, które czy to za życia Ś. p. dra 
Adryana Baranieckiego, czy też po jego śmierci zo- 
stały wpisane w poczet tegoroczuych uczennie i 
słuchaczek, aby w powyższym dniu i rzeczonej go- 
dzinie raczyły się zebrać w sali wykładowej Mu- 
zeum techniczuo-Frzemysłowego. Przy tej sposobno- 
ści mamy zaszczyt zawiadomiń, że wykłady historyi 
literatury franeuskiej w języku francuskim, które 
podjęła p. Marya Piechocka w soboty od 8—4, obej 
mą: Poésie cheg les Celtes et cheg les Gaulois. 
Langue sumaine, Littérature française jusqu'au 
XVII siècle. 

Dwutygodnik „Świat“; założony i wydawany w 
Krakowie przez p. Zygmunta Sarneckiego, na 
tegorocznej wystawie de la publicité w Paryżu o- 
trzymał za zeszyty z roku bieżącago dyplom uzna: 
nia i medal. Życzymy szezerze, aby zaszczytne to 
uznanie, zdobyte wśród obeych, pociągnęło za sobą 
najwymowniejszy wyraz uznania w kraju, a byłoby 
iim zdwojenie przynajmniej liczby prenumeratorów 
jedynego tego pisma obrazkowego w Galicyi, która 
po tylu nieudałych próbach utrwaliło chlnbną swą 
egzystencyę i jest obecnie na drodze najpomyślniej- 
Szego rożwuju. 

Stypsndyum dla uczniów krajowej szkoły go- 
spodarstwa lasowego we Lwowie, fundacyi imie- 
ula Henryka Strzeleckiego, b. dyrektora tejże ezko- 
ły, wejdzie prawdopodobnie jeszcze tego roku w ży- 
cie, gdyż list fundacyjny, uzupełniony dodatkowem 
postanowieniem według wskazówek władzy, został 
już przedłużony namiestnictwu do ostatecznego za- 
twierdzenia. 

Fnandusze stypendyjne, ulokowane w 4! % li- 
stach zastawnych Banku krajowego we Lwowie, na 
rzecz fundacyi zawinknlowane i prsechowane w 
skarboen tegoż Banku, wynoszą obecnie 4.600 złr. 
Odsetki tychże funduszów przeznaczone są na sty- 
pendya po 100 złr. rocznie dla uczniów wsporania- 
nej szkoły na czas trwania studyów, a względnie i 
na rok po ukończeniu tychże, 

Pierwszeństwo w uzyskaniu stypendyów mają 8y- 
nowie członków Towarzystwa leśnego galicyjskiego 
lub Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych — a prawo rozdawnictwa przysłnża ju- 
bilatowi Henrykowi Strzeleckiemn, ku którego ucz- 
czeniu w 50-tą rocznicę leśnej pracy zawodowej za- 
łożonem zostało. 

Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
nabył dla galeryi muzealnej znany piękny obraz 
olejny Piotra Stachiewicza p. t. „Błogosławień- 
stwo kosynierów“. Dzieło to wysoko utalento- 


wanego artysty licznych miało miłośników, którzy, 
jak wiemy, ofiarowali za obraz wyższą nawet cong 


wylu, — p. Stachiewicz przyjął jeduak ofertę za- 
rządu, jako patryotycznej instytucyi publicznej, da- 
jącej artyście zadowolenie, iż praca jego nie utonie 
w zbiorach prywatnych, lecz oglądaną będzie przez 
rodaków i cudzoziemców, zwidzających Muzeum. — 
Ubolewać trzeba, iż prawo reprodukcyi tego obrazu 
przed rokiem jeszcze nabyła jedna z firm wiedeń- 
skich, nie wiemy tylko, czy prawo to wyłącznie 
firmie owej przysługuje. (Fotografie w wielkich roz- 
miarach). Nabycie „Kosynierów“ dla Mnzeum w 
Rapperswylu doszło do skutku dzięki pośrednictwu 
zasłużonego i zawsze ofiarnego rodaka naszego p. 
Bukowskiego ze Sztokholmu, który osobiście widział 
obraz i był zachwycony jego pięknością. Wiemy, jak 
trudno artystom polskim przychodzi sprzedać dzieła, 
osnute na tematach patryotycznych z ostatniego 
wieku naszych dziejów. Nieliczne galerye publiczne 
w krajn dzieł tych jakby się obawiały, a do tego 
i nie rozporządzają najczęściej funduszami na ich 
nabycie; szczerze więc cieszyć się można, iż piękny 
obraz p. Stachiewicza, dzięki zroznmieniu tego po- 
łożenia i staraniom p. Bukowskiego, znajdzie się w 
zbiorach Narodowego Muzeum w Rapperswylu. 

Sprawa budowy stacyl kontumacyjnej. Kolej 
północna cesarza Ferdynanda rości sobie wielkie 
pretensye do-gminy miasta Krakowa z powodu ma- 
nipulacyi kolejowej, wyniknąć” mającej przez połącze: 
nie szynami stacyi kontnmacyjnoj dla trzody w FTĄ- 
dniku Białym z główną linią Wiedeń-Kraków. Ro- 
Bzezenia te będą przedmiotem dyskusyi wysłanników 
kolei północnej z ściślejszym komitetem budowy 
stacyi kontumacyjnej, w której skład wchodzą pp. 
wiceprezydent Friedlein, radcy miejscy Beringer, 
Knaus i Jan Kwiatkowski, tudzież dyr. Niedział- 
kowski i prof. dr. Walentowicz. Spodziewać się na- 
leży, iż wysłannicy kolejowi w dobrze zrozumianym 
interesie instytucyi, którą reprezentują, powodować 
się będą życzliwością dla gminy. 

Domy pracy w Krakowie. Sekoya V Rady mia- 
sta zastanawiała się wczoraj pod przewodnictwem 
prof, dra Stanisława Pareńskiego nad projektem do- 
niosłym dla gminy miasta Krakowa. Rozchodzi się 
o powolną, ze względu na budżet miasta najoszczę- 
dniejszą przemianę dotychczasowych ogrzewalni mę- 
skiej i żeńskiej, zostających pod znakomitym zarzą- 
dem brata Alberta, — na domy dobrowolnej 
pracy, połączone z ogrzewalniami, jako chwilowem 
przytnliskiem. W dwugodziniej debacie wszyscy 
członkowie nie szczędzili słów dobrze zasłnżonej po- 
chwały dla brata Alberta, który pod względem bez- 
pieczeństwa w mieście przez zmniejszenie liczby 
zbrodniarzy, pijaków i włóczęgów, dalej pod wzglę- 
dem sanitarnym przez odsyłanie ubcgich gorączku- 
jących do szpitalów, wreszcie pod względem zarob- 
ku dla pozbawionych pracy, szezupłemi fnndnszami 
wiele dla miasta zdziałał dobrego. Uchwalono w za- 
sadzie poparcie myśli przemiany w miarę funduszów 
ogrzewalni tych na domy dobrowolnej pracy i wy- 
delegowano komisyę, złożoną z radców miejskich 
pp. Feintucha i Chęcińskiego, brata Alberta, p. 
Niedziałkowskiego i radcy magistratu p. Turnaua, 
celem dokładnego rozpatrzenia się co do sposobu 
urządzenia tych domów. Myśl ta zuajdzie zapewne 
silne poparcie w pełnej Radzie miasta. Zakład taki 
powinien być osobno zbudowanym i mieścić izby 
dobrewołucj”pracy wraz z salamt warstdtówomi oso- 
bno dla mężczyzu, vsobno dłu kobiet. 

Ślub. We wtorek odbył się w Krakowie ślub 
panny Julii Merkertówny, córki á. p. Aleksan- 
dra Merkerta, z p. Wacławem Wilczyńskim, 
urzędnikiem kantoru banku państwa w Warszawie. 
Obrzędu dokonał ks. Maurycy Wilczyński, gwardyan 
00. Reformatów w Krakowie. 

t Adam Jakubowski, właściciel dóbr, b. wice- 
prezes Rady powiatowej dąbrowskiej, zmarł? w Lu- 
szowicach 10 bm. Š. p. Adam Jakubowski należał 
do rzędu ziemian, którzy pracą całego życia na 
cześć i poważanie sobie zasługują. Zmarły był ro- 
dzonym bratem dra Macieja Jakubowskiego, zasłu- 
żonego dyrektora szpitala dla dzieci i prof, uniwer- 
sytetn krakowskiego, a ojcem dra Jana J., adwokata 
w Krakowie i Franciszka J., obecnie starosty w Bo- 
śni. Pogrzeb 6. p. Adama odbędzie się jutro w pią- 
tek w dobrach luszowickich. 

Z teatru. W zapowiedzianej na sobotę premierze 
trzyaktowej krotochwili Stanisława, a nie Józefa 
Graybnera p. t. „Słodka trucizna* wystąpią w głó- 
wnych rolach pania: Wojnowska, Siennicka, Pary- 
Botówna, Winiarska, oraz pp. Siemaszko, Ruszkow- 
ski, Weruer, Śliwieki, Solski i inni. 

Ze stacyl ratunkowej. Wczoraj wieczorem zgło- 
sił się do stacyi ratunkowej Teofil Wypychowski. 
lat 30, czeladnik stolarski, z roztrzaskaną dłonią 
lewą, wskutek pochwycenia przez maszynę w pra- 
cowni braci Muranyich przy ulicy Dajwor. Rękę 
opatrzono i polecono choremu udać się do kliniki 
chirurgiczaej, 

Wydawcy kalendarzy w Krakowie, doznają 
niczem chyba niezasłużonych przykrości ze strony 
władz skarbowych Wiadomo, iż każdy bez wyjątku 
i bez względu na format kalendarz, podlega opła- 
cie stemplowej pobieranej przez tutejszy urząd cło- 
wy w Krakowie po 6 centów od egzemplarza. Do- < 
tąd jako pokwitowanie z uiszczenia tej a1cy-wyBo- 
kiej opłaty wyciskano starnpilę urzędu na każdym 
egzemplarzu, obecnie manipulacya ta uległa zmia- 
nie bardzo niewygodnej dia nakładców. Muszą oni 
nabywać marki stemplowe umyślnie dla kalendarzy 
w Wiedniu przygotowane, uaklejuć je na każdym e: 
gzemplarzu i dopiero potem żądać skasowania owe- 
go stempla przez wyciśnięcie stampili urzędu. 

Otóż stempli owych dostać niepodo- 
bna. Urząd cłowy na dworcu kolei odsyła po ich 
zakupienie do dyrekcyi skarbu, ta znów do kasy 
podatkowej i nigdzie stempli nie można 
nałbyć, a urzędnicy zawiadamiają iż jeżeli ktoś 
zamówi stemple za daną kwotę, może mieć nadzieję, 
łe po pięciu dniach zamówienie to nadejdzie 
z Wiednia, 

Doprawdy, niektóre władze tyle sprawiają kiopo- 
tn każdemu z najlojalniejszych mieszkańców, skaza- 
nemu przez losy na stosunek z owómi władzami, iż 
godziłoby się, aby raz wreszcie JE. namiestnik hr. 
Badeni został o tem dokładnie poinformowany. 

Zator, 10 listopada. (Koresp. N. Reformy). Tak 
powszechnemi i tak Błusznemi są często podnoszone 
skargi i utyskiwania na zaniedbanie naszych dróg 
krajowych, że przyjemnie jest zaznaczyć poprawę 
stosunków w tym kiernnku, Drogi naszego okręgu, 
łączące się z drogami okręgu krakowskiego i nale- 
żące pod zarząd inżyniera drogowego powiatu kra- 
kowskiego, długi czas były plagą tutejszych mie- 
szkańców, zwłaszcza droga z Suchy do Zatora i jej 
przedłużenie do Krakowa, a stąd do Czyżyn i Cła 
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bardzo wiele pozostawiała do życzenia. Obecnie pra- 
wdopodobnie wskutek zmiany inżyniera okręgowego, 
z prawdziwem zadowcleniem powitaliśmy ulepszenia, 
jakiemi teraźniejszy inżynier p. Kajetan Stroński za- 
znaczył swą działalność. Od kilku miesięcy, tj. od 
czasu objęcia urzędowania przez nowego inżyniera, 
mamy drog! poprawione i uregulowane, wobec cze- 
go uważamy sobie za obowiązek zaznóczyć to na 
tem miejscu wraz z wyrazami podziękowania dla 
dotyczącej władzy krajowej. 

Zmarii. Andrzej Wolański, pensyonowaby 
rotmistre wojsk austryackich, zmarł w Krakowie w 
dniu 9 bm. 

Feliksa z Rogozińskich Hałacińska, żona kie- 
rownika szkoły w Skawinie, zmarła w 31 roku 
życia. 

Pomnik generała Dwernickiego. W Łopatynie, 
miasteczku leżącem o kilka mił na północny zachód 
cd Brodów, upłynęły ostatnie lata jednego z naj 
dzielniejszych generałów wojsk polskich z r. 1831, 
bohatera z pod Stoczka Józefa Dwernickiego. 
Zmarły w r. 1857, pochowany został przez przyja 
ciół i towarzyszy broni na miejscowym cmentarzu, 
u na grobie jego stanął piękny, choć skromny po- 
mnik, na którym dziś jeszcze widnieje napis: „S. p. 
Józefowi! Dwernickiemu, generałowi wojsk polskich, 
kawalerowi krzyża polskiego i franenskiego legii ho- 
norowej, Zwycięzcy w 1831 r. pod Stoczkiem-Kuro- 
wem, a 1814 r. pod Mostmartre, urodzonemu w 
1779 r. w Warszawie, zmarłemu w Łopatynie 23 
marca 1857 r. Walecznemu żołnierzowi i wodzowi, 
ku czci i pamięci potomnych, wdzięczni rodacy ł 
towarzysze broni ten pomnik położyli w r. 1805.“ 

Dzisiaj, pomnik ten, wykuty z piaskowga, pod- 
myty wodą. nieochraniany przęz długi szereg lat od 
wpływów atmosfery, grozi zupełną rning. 

Pamięć bohatera zasługuje że wszech miar na to, 
by pomuik ten uchronić od zagłady. Ofiarność pol- 
ska ma wdzięczny przedmiot. Waskazujemy go pie- 
tyzmowi naszej publiczności. 

W Krośnie w niedziele 15 b. m odbędzie się w 
sali teatralnej przedstawienie amatorskie, Amatoro- 
wie odegrają komedyę Bałuckiego pod tyt „Grube 
ryby“. Dochód przeznaczony na wsparcie pogerzel- 
ców m. Krosna. 

Z prasy warszawskiej. Onegdnj wydział sądu 
okręgowego w Warszawie rozpoznawał akargę re- 
dsktora Roli, Jana Jeleńskiego, przeciwka redakto- 
rowi Ziarna, Janowi Kerwin Pictrowskiemu, o po- 
twarz w druku, zawartą w wierszu p. t. „Antyse- 
mita“. Oskurżony p. Piotrowski nadesłał świadectwo 
lekarskie, iż stawić się nie maża z powodu ehoro- 
by i prosił o odłożenie sprawy. Sąd wszakże proś- 
by tej nie uwzględnił i przystąpił do rozpozuawa- 
nia sprawy zaocznie. Po wysłuchaniu kilku świad: 
ków i głosu adwokata przysięgłego Szczekowskiego, 
popierającego skargę, sąd skazał p. Korwin-Piotrow- 
skiego na dwa miesiące więzisnia 

Warszawskie Towarzystwo muzyczne posta- 
nowiło wziąć inicyatywę w urządzeniu na proje- 
ktowanej na rok przyszły międzynarodowej wysta- 
wie muzycznej i teatralnej w Wiedniu, szeregu pro- 
dukcyj polskich towarzystw śpiewackich. Jako naj- 
poważniejsza polska korporacya muzyczna zwróciło 
się Towarzystwo warszawskie x zaproszeniami do 
"Towarzystw muzycznych polskich na prowinoyi i 
zagranicą, aby współdziałaniem swem ułatwiły ko- 

|  mitetowi warszawskiemu niezbyt łatwe owo zada- 
nie. Wzmiankowane wyżej zaproszenie nadeszło tak- 
|. że do Wydziału młodego tutejszego Tow. Śpiewa- 
ckiego „Lutnia“, którego prezes hr. Z. Ciesz- 
kowski podjął się zadania pośredniczenia w tej spra- 
wie pomiędzy wykonawcami a komitetem wystawy 
| w Wiedniu. W odezwie Bwej komitet warszawskie- 
go Tow. muzycznego prosi Lutnię, aby 1) zajęła 
się utworzeniem obok Wydziału swego, osobnej ko- 
misyi artystycznej, której aadaniem będzie rozpatry- 
wać i oceniać przedstawione wzajemnie do progra- 
mu utwory chórowe lub nieznane orkiestrowe, 8 0 
pinie swe przesyłać komitetowi warszawskiamu, 2) a- 
by wezwała do współudziału Towarzystwa muzy- 
czne prowincyonalne właściwego okręgu, które saj- 
mą się wybraniem ze swych chórów najlepszych sił 
śpiewackich do wspólnego chóru. O  cenzuralności 
| przedłożonych przez komisye artystyczne utworów 
rozstrzygać będzie wyłącznie Tow. muzyczne w 
Warszawie. Strona finansowa całego przedsięwzięcia 
będzie przedmiotem osobnego porozumienia się. 

W wykonaniu zaszczytnego zlecenia „Lutnia“ 
zamierza w najbliższym czasie przystąpić do dzieła. 

Uderza w całej tej sprawie jedna okoliczność, że 
komitet Warszawskiego Tow. muzycznego wskutek 
mylnych zapewne informacyj zapomniał o istnieniu 
krakowskiego Tow. muzycznego, które jako uajstar- 
sza i nap 'Wnżniejsza znaczeniem i siłami instytucya 
muzyczna w Krakowie, niemało przyczynić się mo- 
że do uświetnienia wspólnie rozpoczętej akeyi, a zbył 
poważną odgrywa rolę. aby mogło być podporządko- 
wauem młodszym od siebie Korporacyom. 

Nie chcemy przypuszczać, aby jakieś osobiste 
niechęci lub uprzedzenia kierowników miały być 
przyczyną rozbicia zjednoczenia Sił DA sławę i za- 
szczyt rodzimej muzyki. 

Zapis galeryj. Kuryer Warszawski donosi, iż 
hr. Korwin - Milewski zapisat gwoją bogatą galeryę 
obrazów pinakotece monachijskiej, Galerya ma sta. 
nowić tam zawiązek oddzielnego muzeum. W zbio- 
rach hr. Milewskiego znajdują się płótna: Matejki, 
Chełmońskiego, Brandta, Gierymakiego, Witkiewicza 
i innych. 

Serbskie ordery. Niedawno redaktor potersbur. 


trzęsienia ziemi w Japonii d. 28 października, 6.500 | brzmiewa następnie prześliczne Ständchen, grane na| Wydział Związku Stowarzyszeń zarobkowych 
osób poniosło Śmierć, m 9.000 doznało szwanku. | dwóch strunach skrzypiec, a kończy akt prześlicznej ji gospodarczych uchwalił zwołać XVII ogólne 
Liczba zburzonych domów wynosi 75.000. pod względem faktury i lekkości melodyi motyw |zgromadzenie delegatów Związku Stowarzyszeń 

Kaźdy mąż, co się ma za półboga... Kuryer | pieśni alzackiej W akcie drugim mamy prześliczne | zarobkowych i gespodarczych na dnie 6 į 7 gru- 
Warssawsk+ przynosi następujący udatny wierszyk | intermezzo w stylu hiszpańskiego bolera, następnie | dnia b. r. do Cieszyna. Oznaczająć jako- miejsce 
M. Biernackiego (Rodocia) : pełen wybitnej wschodniej charakterystyki duet Su-|tegorocznego zjazdu Cieszyn, Wydział Związku 

Każdy mąż, co się ma za półboga, zela i rabina Sichel, wreszcię zachwycający melo- |uczynił zadość uchwale XIV ogólnego zgroma- 
Od Metternicha aż do Bismarka, dyą dnet Fryca i Saseli zwany duetem wisień. — | dzenia d:legatów i objawianym corocznie na na- 
Gdy mu się kiedy powinie noga, W akcie trzecim dominuje nad szeregiem pięknych |stępnych ogólnych zgromadzeniach Życzeniom, 
Zamiast na siebie — na losy sarka. melodyj preludium skrzypcowe i duet miłosny. Ka-|aby-w ten sposób dać wyraz solidarności i łą- 

A jednak, żeby nie upaść w błoto, żdy z aktów trwa zaledwo 40 minut, a składa się |czności z Towarzystwem oszczędności i zaliczek 

Nie trzeba na to ani nauki, nań siedm do ośmiu numerów solowych i jeden n-|w Cieszynie. które ludności polskiej na Siąsku 

Aui geniuszem błyszczeć, lub onotą,, twór na orkiestrę, Operę wystawiono z olbrzymim | bardzo wielkie oddało usługi. 

Wcale niewielkiej potrzeba sztuki, przepychem, a przyjęcie godnem było tego pięknego 
Mniej więcej takiej ot bapatelki : dzieła, które niewątpliwie obchodzić będzie w naj- 
Codziennie ranną pomyśleć chwilką : bliższym czasie prawdziwie tryumfalną wędrówkę 
Czy ja naprawdę jestem tak wielki, po scenach europejskich. Obecaemn na przedstawie- 
Czy może mi się tak zdaje tylko ? niu Mascagniemu wyprawiła publiczność w teatrze 

Den u | i na ulicy szalone owacye. 

— Henryk Brugsch, znany niemiecki badacz 
historyi rozwoju pisma, wydał Świeżo nakładem za- 
wiązanego w Berlinie „Towarzystwa przyjaciół lite- Jęczmień| 658, 8:—| 650 WÒ 640 Tbog 8 
ratury* nowe dziełko p. t. „Napisy kamicane 8 || Owies Te —150| 6:80 Teri | e 7-50 
I mo. biblijne“, W pracy tej usiłuje słynny ten Sm 625 10-—; 6-25 9—] 6:25 10-—| 660 10-— 
egiptolog wyjaśnić źródło powstania biblii, a wjįWyks |—— = | m 0 
szczególności źródła pojęć Śytiaych dawnych ży- Bzepak i 19'501 32 MEOS uk 3 BAL 
dów. Zdaniem jego, Źródłem tychże są pisma ka- | | Konicz e42 — 55—|4— pą —-J45— 55 l45-— 55: 
planów egipskich. I tak dekalog uważa on za wy- || Konicz b.|—— —*— - . 
jątek z egipskiej „Księgi zmarłych“. Jakkolwiek || Okowita |1970 2050 —— — po ——|—— —— 
wypadłoby się zapatrywać ua powyższe odkrycia) Za 100 kilo netto bez worka. == 
Brugscha i jakieby nie było w tej mierze stanowi-| Chmiel za 66 kilo looo Lwów złr. 55-— do 60 - 
sko uczonych badaczy. zaprzeczyć się nie da, że 
powyższe zestawienie starego testamentu z napisami 


na pomnikach egipskich jest nader pouczające i do- Wpestrzeżenia magicoreologiezmo 


niusłe dla nauki. Kslążka powyższa jest zarazem ` i krakowski 
popularnem zeatawieniem wyuików dotychczasowych (podias PAKET A prskiego) 


badań w dziedzinie egiptologii. Kraków, dnia 12 listopada. 
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| Tamyporaduia j l 
a kotel Północnej oesarza Ferdynanda. We-| w stopniach Oslarusz, | —196  —292 +44 
ug otrzymanej wiadomości wydawane będą przez | w:o-onek i moc wiatry | ra ED 
kolei północną cesarza Ferdynanda książeczki le- ke aa, 10 bój El Er ENE1 
gitymacyjne dla służby c. k. pańsstwowej "Wilgotność z —— 
idworskiej ważne dla wszystkich kolei pół-| "e r ta | 92% | geg |, 84 
noenej. Książeczki te upoważniają posiadaczy ta- „SŁ ÓWej = 1 %8 | 
kowych do jazdy 60 razowej za wykupieniem bi- Rise nisha 10 | 
letu po cenie zmniejszonej dla dotyczącej linii, | == P98: 19 sap. phm. 
gatunku pociągu i klasy wagonu. O 
| Pk nzyskania takich książeczek legityma. 
cyjnych, ma być wniesione podanie do dyrekcyi |" F 
kolei północnej, które powinno być przez bezpo- Telegramy „Nowej Reformy” 
średniego naczelnika urzędu poświadczone i pie- 
częcią urzędową zaopatrzone. Do każdego poda- . s 
nia ma być e.. tak fotografia R Prod (Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 
podającej, w formacie karty wizytowej, która na] Wiedeń, 12 listopada. Stan zdrowia arcyksię: 
odwrotnej stronie przez wyciśnięcie pieczęci urzę- | żniczki Małgorzaty Zofii: noe przeszła dość spo- 
dowej poświadczoną została, jak nie mniej i kwo- | kojnie, daje się uczuć ubytek sił, odżywianie się 
ta 30 centów za książeczkę legitymacyjną i (w | słabe. 
znaczkach pocztowych) na porto zwrotowe. Wiedeń, 12 listopada. Izba giełdowa uchwaliła 
Wydawanie książeczek legitymacyjnych rozpo-|poprzeć u ministra skarbu podanie o notowanie 
cznie się już w pierwszych dniach grudnia |na giełdzie 4%, procentowej galicyjskiej 
1891 r. pożyczki krajowej z r. 1885 
Generalna taryfa towarową austryackich skar- | Berlin, 12 listopada. Voss. Zżg. w bardzo sym- 
bowych dróg żelaznych ukaże się dnia 1 sty- |patyczny sposób ocenia mowę + cesarza austrya- 
cznia r. 189% w nowem, uzupełnionem wydaniu.|ckiego. Zwrot mowy tej o życzeniu , aby cesarz 
Taryfa ta obejmuje wszystkie na kolejach skar | mógł oznajmić,. iż troski o zagrożony spokój się 
bowych zaprowadzone normy opłat, dla ruchu | skończyły — jeat. prawdziwie cesarskiem słowem, 
lokalnego i dla bezpośrednich przewozów w gra: |a brzmi jakby wezwanie, aby «w zbrojeniu 
nicach państwa „iza granicą. O ile więc chodzi|się nie ustawać. 
o taryfy łączne, normy innych dróg żŻelaznych| „Hamburg, 12 listopada. Wskutek nadzwyczaj 
są przerachowane na podstawie, taryfy lokalnej | fwałtownej burzy trzy. okręty utonęły w kanale 
kolei skarbowych Rozumie się, że taryfa geue-|La Manche. Z jednego okrętu zdaje się 18 
ralna najzupełniej uwzględnia wszystkie zmiany.) osób. zginęło: bez śladu. 
i dodatki, poczynione aż do końca grudnia roku| . Paryż, 12 listopada. Telegramy z nad- brzegów 
bieżącego. Układ taryfy generalnej w nowem | kanału «La Manche donoszą, że wiele łodzi ryba- 
wydaniu będzie prostszy i więcej przejrzysty niż|ekich padło ofiarą burzy. 
w pierwszem. To też zamiast w jednym. ukaże] Madryt, 12 listopada. Na wybrzeżach Galieyi 
się w trzech tomach. Tom pierwszy zawierać bę- [| panowała silua burza, podczas której zatonęła je 
dzie Austro-Węgry, tom drugi Niemcy, Luksem-|dna łódź eskadry hiszpańskiej, przy czem utopiło 
burgię i Niderlandy, tom trzeci Belgię, Francyę, |się 5 ludzi z załogi. 
Włochy, Szwajcaryę, Rosyę i państwa półwyspu| Londyn, 12 listopada. Standard znajduje, że 
bałkańskiego. W osobnym nadto zeszycie znaj- |mowa cesarza austryackiego do delegacyj o po- 
dować się będą: mapa skarbowych dróg żela-|wszechnem położeniu politycznem nie brzmi tak 
znych; wskazówki do wynajdowania norm tary-|zupełnie pokojowo, jak ostatnie mowy polityczne 
towych: spis stacyj wszystkich kolei. Drukarnia] różnych mężów stanu. Cesarz zaznaczył silnie sta- 
skarbowa w Wiedniu otwiera tanią prenumeratę|nowisko Austro-Węgier do mocarstw sprzymie- 
na taryfę generalna; można zaś złożyć prenumeratę |rzonych, również i ostatnia mowa Rudiniego nie 
albo na całe dzieło, albo na tom pierwszy z o: |Świadczyła wcale o zwolnieniu węzłów, jakie wią- 
wym zeszytem dodatkowym, lub na dwa tomy |żą Włochy z dwoma sprzymierzonemi państwami. 
które zagranicę obejmują. Prenumeratorowie 0-| Londyn, 12 listopada. Na półnoeno-wschodniem 
trzymają nadto wszystkie dodatki, które do obo | wybrzeżu Anglii szaleje burza. Pod Lowest- 
wiązujących taryf wydane będą w ciągu roku|hoft zatopiła się wielka łódź rybacka. Siedm o- 
1892; oprócz tego mają prawo do bezpłatnego |sób utonęło. 
inseratu w rozmiarach 25 kwadratowych centy-| Londyn, 12 listopada. Szkoda, zrządzona w kraju 
metrów w zeszycie dodatkowym. Zeszyt ten znaj- | przez burze, jest bardzo znaczna. Za pomocą łodzi ra- 
dówać się będzie nietylko w ręku nabywców ta |tunkowych udało się z wielkim trudem pod Sand- 
ryfy generalnej, lecz i w poczekalniach wszyst-|gate uratować 27 ludzi z rozbitego okrętu „Ben- 
kich stacy) kolei skarbowych. venue“, 


Londyn, 12 listopada. Z powodu burzy mor- 
skiej donoszą zewsząd o rozbiciach okrętów. We- 
dle dotychczasowych wiadomości 40 ludzi się 
utopiło. 

W południowych stronach Anglii jest powódź, 
połączenie telegraficzne zerwane. 

Rzym, 12 listopada. Międzynarodowy kongres 
pokoju otwarty został dzisiaj na Kapitolu. Zastęp- 
ca burmistrza powitał licznie zgromadzonych 
członków. Prowizorycznie wybrany przewodniczą- 
cy kongresu Bonghi wygłosił mowę na rzecz 
rozjemczego sądu pokoju i r<ekł między innemi: 
„Wiek dziewiętnasty rozpoezął się okrzykiem 
„Braterstwo*, później zabrzmiał okrzyk „Narodo- 
wość*. Pierwszy jest szczytniejszy od drugiego. 
Starajmyż się oba pogodzić, starajmy się, by ideał 
chrześcijańskich narodów, ideał jedności, równo- 
ści i braterstwa tryumf swój święcił. (Żywe 0- 
klasks.) 

Bonghiego wybrano przez aklamacyę prze- 
wodniezącym i poruczono mu uzupełnić biuro 
prezydyalne. 

Rzym, 12 listopada. Przyszły konsystorz odbę- 
dzie się prawdopodobnie 21 grudnia. 

Rzym. 12 listopada. Wiadomości o wypadku 
w cyrku Castellamare są mocno przesadzone. 
Przed rozpoczęciem przedstawienia załamała się 
podłoga na trzeciej galeryi. Niewiele osób wpadło 
pod belki Nikt nie poniósł śmierci. Siedm osób 
ranionych, z których jedna tylko jest w nie- 
Ga stanie, gdyż nastąpiło zapalenie 

te:i 


Ceny zboża, 
Łwów,'11 listopada. 


Podwoło- | 
czyska | Jarosław 


Lwów | Tarnopol 


Ze Stowarzyszeń. 


== Czytelnia polska akademików górniczych 
w Leoban donosi nam, iż na walnem zgromadzeniu 
w dniu 7 b m. został obrany nowy wydział, w 
skład którego weszli pp.: Jan Witkowski, przewo- 
dniczący ; Marcin Szwabowicz , zastępca przewodni- 
czącego i skarbnik; Kazimierz Grochowalski, biblio- 
tekarz; Mieczysław Święcicki, sekretarz; Włady- 
sław Barzykowski, gospodarz. 


Pszenica |16-65 1104/1050 11-30|1050 11-50/10-/5 11-50] 
Żyto 9:30 10—| 9— 970 9-— 985! 9-80 10:— 


"Miunowamia i przeniesienia. Minister rol- 
nictwa zamianował: zarządcę dóbr państwowych IX ran. 
gi, Cyprynna Telickowskiegó, Adolfa Sokala, Karota Kor- 
niekiego; Laona’ Krokowskiego, Gabryela Nawratila i Fran- 
siszka Hellera, lustratorami lasów VIIL rangi: tudzież za- 
rządeów dót państwowych X rangi, Józefa Flechnera. 
Ludwika Ungora, Maksymiliana Pallssn, Ryszarda Na- 
wratila, Adama Hibla, Karola Hetpera, Walentego Toma- 
szowakiogo, Franciszka Mahra, Ferdynanda Pautscha, Fry- 
dęryka Kiusipka, Maciej» Borzęckiego, Jóret« Petry'ego, 
Józefa Zeńczaka Jann Jasienickiego, Ferdynanda Polu- 
szyńskiego. Józefa Krupińskiego. Kazimierza Ashta, Ka- 
rola Wyrobka, Józefa Maultzn. Jana Schwarca i Stanisła- 
wa Hryniewice«, zarządeami dóbr państwowych [X rangi; 
sag asy.tentów leśnictwa, Ilieronima Hlebowiskiego, Ma- 
ryana Małaszynekiego, Stanisława Dąbrowskiego i Wło- 
dzimi-rza Karatniekiego, zarządeami dóbr państwowych 
X rangi; nareszeia elewów leśnictwa, Jana Chwaliboga, 
Mikołaja Gromniekiego i Maksymiliana 5zyszkowskiego 
asysteutumi leśnictwa XI rangi. 

Dalej przeniósł minister roinictwa zarządcę dóbr pań- 
stwowych: Cypryxna Telichowrkiego, z Tyńca do Droho- 
bycza; Gsbryela Nawratiln, z Niebyłowa do Czarniowieu, 
Maksymiliana Pallasa, z Minunia do Wartyc; Józafa Zeń- 
czaka, z Leszezan do Zopianki; Józef. Petry'ego, z Ło- 
pianki do Lisowie; Ferdynanda Poluszyńskiego, z Sre- 
8z0r d» Utnrop, Kazimierza Achta z Potranki de Two 
wa; Józefa Maultza » Osław do Mirunia; Jana Plaschte- 
go, za Stanisławie do Starego Sącza; Dominika Jahn, zo 
Lwowa do Hallstat. i Ferdynanda Swobodę z Jawornika 
do Ozsław; zaś asystentów: Jana Staniczek a i Adolfa Bunds- 
manna z Wiednia do Lwowa. 


T MaM 

Rzym, 1% listopada. W. Altare pod Savoną 
przyszło w dzień sw Marcina do groźnego 2 
burzenia spokoju. Kapr? żandarmeryi został 


bity, jeden żandarm i kilku obywateli ggst 
rannych. Szczegółów zajścia brak do%.3j 


Kursa telegraficzne. 
wa giezrduio wiedeńskiej 


dnia 12 listopada 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

5% austrgacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskieg" . 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn i KU” 

Srebro . NEG.%, * 

80-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryackie . . . . 


9 10 


żę q3xi* BiHG1 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 57| 90 
Wiedeń, 11 listopada. Ruble papierowe 116—. 
Cena nafty 18:50 do 21:25; spirytus 28—; żyto 
1135; pszenica 11-78; jęczmień 715. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14 listopada: Po raz pierwszy „Słod- 
ka trncizna*, krotochwila w 3 aktach Stanisława 
Graybnera. 

W niedzielę 15 listopada: Po raz drugi 
„Słodka trucizna“, krotochwila w 3 aktach Stani- 
sława Graybuera. 

We wtorek 17 listopada: Po raz trzeci „Słod- 
ka trucizna“, krotoshwila w 3 aktach Stanisława 
Graybnera 

We czwartek 19 listopada: Piąte czwartkowe 
przedstawienie: „Kiub kawalerów", komedya w 3 
aktach Michała Bałnekiego. 


Qdpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońaski. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadnej odpowiedzizinośc! za nią 
nie przyjmaje. 


NADESŁANE. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Zeszyt XX I XXI „Ekonomisty polskiego” 
wyszedł z pod prasy i zawiarą: 1) Bndźet Austro- 
Węgier na rok 1891, przez dra W. Lewickiego. 
2) Sprawa regnlacyi rzek. 3) Mowy posłów  pol- 
skich w sprawach ekonomicznych, wypowiedziane w 
Radrie państwa w r. 1891: Mowa posła Tadeusra 
Rutowskiego. wygłoszona na posiedzeniu Izby posel- 
skiej 25 czerwca 1891. Mowa dra Włodzimierza 
Kozłowskiego, wypowiedziana w Radzie państwa 6 
czerwca 1891. Mowa posła Stanisława Szezepanow- 
skiego, wygłoszona podczas specjalnej debaty nad 
etatom miuisterstwa finansów 4 lipca 1891. Mowa 
posła H. Wielowiejskiego, wygłoszona w sprawie 
podniesienia uprawy tytoniu. Mowa posła Fordy- 
nauda Weigla wygłoszona na posiedzeniu Izby po- 
eelskiej 8 lipca 1891, Mowa posła Stanisława Szcze 
panowskiego o kolejach. Mowa deputowauego ks. dra 
Chotkowsziego, wypowiedziana w Tzbie - poselskiej 
podczas rozpraw nad etatem ministerstwa handlu 
przy tytule „Poczta i telegraf". Mowa dra Włady 
sława Kraińskiego, wygłoszona przy rozprawach 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Mowa posła 
Czecza. wypowiedziana 13 lipca 1891 przy debacie 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Mowa posła 
Angustia Sokołowskiego, wygłoszona NA posjedzeniu 
Izby poselskiej 27 czerwca 1891, Mowa posła dra 
Emila Byka, wypowiedziana 15 lipca 1891 podczas 
rozprawy budżetowej nad etatem mibisterstwą spra- 
wiedliwości. Mowa posła dra Leona Bilińskiego, WY- 
powiedziana w Izbie poselskiej po zakończeniu roz- 
praw budżetowych. 

— „Przyjaciel Fryc", najnowsza 3 aktowa ope- 
ra Piotra Mascagniego, wystawiona w dniu 
31 z. m. w Rzymie, zyskała niepamiętne powodze- 
nie. Podobnie, jxk i poprzedni utwór tego antora 


Pewna wyleczenie, Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 


wyleczą się używając prawdziwych Seldiiokich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 słr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekars i ©. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chrormą | podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują giy u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numerif na =statniej stronnicy. (207) 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specyalista 
chorób niewieścich, 

ordynuje codziennie od 2—4 popoludniu. 
Dla ubogich chorych od 8—Y rano bez- 
płatnie. (2803 6-15) 


Ulica Podwale Ni. 14, parter, 


Wszelkie papiery war- Kantor wymiany w Krakowie, Rynek 1. 
tościowe, banknoty za- 30. Zlecenia z prowincyi 


a zę zane (IG, ODDZ gal. BADKT Hipoteczny) po S0=żzizczćr= 


wizyi. 


skiej gazety Nowosti otrzymał order „Takowy* ZA | „Caralierię rusticanę", cechuje najnowsze. dzieło |= aa 1111. LAK e 
życzliwe stanowisko w sprawach gerbskich. Obecnie | Mascagniego nieporównana świeżość, poezya i melo- ZPAKAJE, Aa 12/11. WJ 7 (Ba tipo kazde)" | zj AWR sa ar. 100 | o1 —109 50 
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worinowi. ank kraj, ọbL komunalna 


wej. Jak w literaturze, tak į w muzyce zacierają 
się zwolna prądy, dążące do jak najjaskraw: zego 
uwydatnienia wrażeń, A POWrACą zwolna kierunek 


~ 100 |100 50101 -. 
.« 100 [100 — 101 -. 


Morki niemieckie... . za 100 mard 51 30] 57. 905o, Liaty zset. Warerawy 1 Em.„ „ 1001101 7, 
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Mm. > 100101 


Nałóg pijaństwa próbowano już leczyć Tog- ô”, Pożyczka krajowa gali, a sh. 100,103 ds —| gaj, ` 3 : [Il Em. A : 1ooltot =- 
0, AB . 


5, za 
4a" Banka sustro-węgiersk. sa 
mitemi specyfikami, dotąd nadaremnie. Obecnie głosi r 


4'i, Banku sustro-węgierskiego a 
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i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek złówny linia A-R è n 2. 


Dom bankowy 


NOWA REFORMA 


Krakow, 18 Listopada 1891. 


Księgarnia , skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny 
Dr. Ernest Bandrowski. 


Wykład chemii ogólnej, 


Cena 1 zir. 50 et., z przesyłką po- 
cztową 1 złr. 70 et. 2711 1 3 


Sprawa honorowa skończona, 
na dyskrecyę liczę — podaj 
Pan, Panie Poruczniku, 
adres, a wizytę oddam, 


jak będę możebym. 
s. 


Aviso. 


„Das k. u. k. Rejehś-Kriegs-Mi- 
nisterium beabsióhtigt laut des Er- 


as rer ke Nro 1804 vom 9. 

aper 1891, die aus Baumwolle 

und"aus Leinen erzeugten Beklei- 
dungs- und Ausristungsgegenstan- 
de, dann Materialien für das k. u. 
k. Heer vom 1. Jänner 1823 an, 
auch fernerhin im Wege der Pri- 
vatindustrie zu beschaffen, und er- 
lässt zur Betheiligung an diesem 
Unternehmen, beziehungsweise zur 
Kinbringuug schriftlicher Offerte, 
die öffentliche Aufforderung. 

Die näheren Bedingungen sind 
in der mit Nro 256 vom 8-ten No- 
vember 1891 der „Nowa Reforma“ 
vollinhaltlich verlautbarten Kund- 
machung des Reichs-Kriegs-Mini- 
steriums enthalten. 2622 1 3 
ces; a o 
Jeżeli Pan clerpi 
na |jgościec , rou- 
matyzm, ogólne ©= 
skabienie ner- 
wowe, newral- 
gie, ischias, nio- 
dokt. obieg krwi, 
nerwowo sukmkbiw= 
i mie żołądka, u- 

Y derzcnia do gło» 
+. wy, paraliż, bez- 
senność, bóle krzyża, pacie- 
rzowej kości, wtedy zażądaj il- 
lustr. broszury o nagrodzonym dy” 
plemem honorowym w Kolonii, 
Wels, Stuttgarcie złotemi medalami i we 
wszystkich państwach patent gałwan. 
elektro-mugnetycz. działającym 


aparacie do froterowania, 


Broszura ta daja wyjaśniewia o skutku, 
zastosowaniu i użyciu aparatu i jest do 
nabycia illustr. z opisem użycia darma I 
opłatmie we fabryce wynaiszoy 2684 1 0 

Th. Biermanns 
w Wiedniu, 1., Schulerstrasse 18. 


2717 1 


Potrzebuje 


młodego człowieka 
do pakowania herbat 

Magazyn win i herbat 
JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie. 2703 13 


Dyrekcya 
Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


(p. loco) obok Krosna 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


słynne korczyńskie płótna 


od uajcieńszych do najgrubszych wyrobów 
płótna żaglowe i liberyjne, obrusy 
iserwety zwykłej i adańiaszkowej 
robwty, ręczniki zwykłe, adama- 
szkowe I kąpielows, chustki, ścier= 
ki it. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki i próbki wysyła się franoo. 
Przy znaczniejszem zamówieniu towaru Towa- 


rzystwo daje stosowny rabat. 2125 22 30 


- Msystent budownictwa 


z chlubnemi świadectwami i szeroką pra- 
ktyką, nabytą tak w biurach Wiel- Pa- 
nów Budowniczych, jako też i przy bu- 
dowaeh kolei, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. W. poste 
restanie Tarnów. 2688 2 8 


a ri a NOA e 
Pierwsza Lwiązkowa 


Garbarnia 


w Rzeszowie 


której wyroby znane są z jak 
najlepszej jakcści, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: mastryki 
(skóry podeszwiane) wszelkie ju- 
chty iskórki cielęce, brana 
zlówki, skóry na pasy pe- 
dowe, blanki szare i czarne, 

szpalty it. p. 2251 1630 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Ç 


RBA NADE DJE 
Podczas Infiuencyl 


i przeciw katarom płucnym, krtani it p. najpo- 
wszechniej używaną 


t Wodę Selterska 


Y sztuczną, 
| B= wyrabianą pod kontrolą Towarz. lekar, krak, | poleconą przez też Tow. %5 


ji 


i 
i 
i 


= 
yi 


; 


wyrabia kenc. Fabryka Wód mineral. sztucznych 


K. RZACY i CHMURSKIEGO 
w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, L. 4. 


M 


Do nabycia częściowo w Krakowie w aptekach, w droguerysch, w handlu 
p. Feintucha i w lokalu fabrycznym. 


Główne składy we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego, Ruc- 
kera i Wewiórskiego. W Tarnopolu w aptece Krzyżanowskiego. 


Na prowincyi przeważnie w aptekach. 8702 1 3 


>-0>-03-03+€,3 3 €3-07+€30-€>-6>4) 

Tyiko duwa wieczory. 

W niedzielę d. 15 i w poniedziałek 16 listopada 
wieczorem od godziny 7, do 9, 

w sali Fotelu Saskiego 


CUDA ELEKTRYKI i OPTYKI. 


Każdego wieczoru 75 najświeższych eksperymentów, ł wieczoru elektryczność, 2 wieczoru optyka. 


Wykład W. FINNA z Londynu. 


Demostraoye dla Panów i Pań zastosowane uzyskały wszędzie powszechne uznania, De 
monstracye te we Lwowie miały takie powodzenie, że musiały być 3 razy powtarzane. — Wy- 
kład tylko niemiecki, jednak każdy otrzyma program po polsku gratis. 

Bilety s3 do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego , oras wieczorem przy kasie. — 
Ceny : Cerole złr. 1.50, krzesło 1 młr., miejsco stojące 50 ct, dla studentów 30 ct. Na oba wis- 
czory cercle 2 złr., krzesło złr. 1.50, miejsce stojące 80 ct., dla studentów 50 ot. 

Wozorajszy drugi wykład p. W. Finna znowu nadzwyczaj liczną zwabił publiezność 
tək, że wszystkie miejnea były zajęte. Bardzo zajmujące doświadczania były znów po mistrzowsku 
wykonane i wzbudziły wielkie zainteresowanie. Prelegent był podczas doświadozeń i na końsu 
wykładu bardzo żywą oklaskiwany. Profesor Q. Fabian, uniwersytet, Lwów. 


BIELIZNĘ WEŁNIANĄ 


systemu dra G. Jaegera, 
Kamizelki włóczkowe i skórzane do polowania. 


Kapelusze i czapki zimowe. 
PANTOFLE, BUCIKI i BERLACZE FILCÓWE 


po niskich cenach polecają 


Br. BILLEWVSG Y 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2624 2 10 
O. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 
ważny od l października 1891 roku; 


zastosowany LO CZARU ŚPOLLIEDWO"urOPOJNKIOBO. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 


x: 


14 , s „ z Podgórza - Bonarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ? do Oświęcima, do Wiednia. 
2.27 , - » Osobowy z Podgórza-Płaszowa | 

246 , » „ n z Podgórza-Bonarki 


J 

| do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
OBA , Orłowa, (0, yTowa, Stryja 


9.— rano pociąg mięszany 5 Krakowa [kolej Północna) 
919 n n usobowy s Podgórza - Płaszowa 
9.40 n " ` z Podgórza - Bonarki 


3.69 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]) 


444 z — > = z Podgórza - Płaszowa ia Żywca , do Mszany dolnej. 
4.56 „ " n n z Podgórza - Bonarki 
6.56 wieczór pociąg mięsrany z Krakowa [kolej Północna] : h 
7.16 7 osobowy z Podgórza - Płaszowa | do Nowago gni Oegę 
nań 3 4 m £ Podgórza - Bonarki 7 
Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 

5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i 

541 p n Eo do Podgórza-Płaszowa ze Stryja, Ohyroma, Nowega 
6.03 , »  mięszany do Krakowa [kolej Północna] Sącza. 

614 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 

906 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | _ ; De 

9.18 , 5 n do Podgórza-Płaszowa j“ Żywea, Marany folne) 
1602 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonsrki 

10.18 s s do Podgórza-Płaszowa 


(U ryk * 
10.58, "97 WE 


3:88 po połndniu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 

368 s  » 2 n do Pedgórza-Płaszowa 

4.12 , A „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] 

8.13 wieczór pociąg esobowy do Podgórza - Bonarki 

8.28 5 s - do Po .górza-Płaszowe 

9.20 - 5 pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] 
Odjazd z Tarnowa: 


4.80 rane pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea, 
- a „ osobowy do Chyrowa, Stryja. 
[1.27 po poładniu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stju. 


Przyjazd do Tarnowa: 


1056 przed południem pociąg osobowy 5 Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, CHItow2- 
1.34 Prosi pociąg dowy s Koszyo, Orlowa, Żywca, Stryja, Górowa, w 
11.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Czas środkowo-europejski jest woześniejszy od ozasn pragskiego o 2 minuty, kać później. 
szy Od czasu krakowskiego o 20, od czasu lwowskiego o 36, od ezasu wiedeńskiego o 6, ed 
czasu budmposztańskiego o 16 i od ozasn cieszyńskiego o 14 minut. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym LebyÓ można po cenie 5 cent. wo wszystkięp ptacynoh 
e. k. anstr. kolei państwowych lab u konduktorów. 2847 22 


A VW I ZO. 


Das k. und K. Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt laut des 
Erlasses Abth. 6, Nro 3271 vom 25. September 1891 die Lieferung 
der fur die Militżr-Akademien, die Militr-Realschulen und das Mili- 
tar-Waisenhaus erforderlichen Tuche und Sonstigen Schafwollstoffe für 
die nachsten 6 Jahre, d. i. vom Jahre 1892 bis inclusive 189 
contractlich sicherzustellen und erlasst zur Betheilung an diesem 
Unternehmen, beziehungsweise zur Einbringung schriftlicher Oferte, 
die óffentliche Aufforderung. 

Die naheren Bedingungen fùr dieses Lieferungsgeschaft sind in 
der mit Nro 229 vom 9. October 1891 der „Gazetą lwowska* Ver- 
lautbarten vollinhaltlichen Kundmachung des Reichs-Kriegs-Ministe- 
riums zu entnehmen. 2671 2 2 


=> ZNA n=czztzz "O 


mięszany do Krakowa [kolej Półn.] 
osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.) 
i Bndapesztu, Wiedhia, Zwar- 


| Wiednia, z Oświicima. 


donia , Żywoa, Bielka, Stryja, 


Chyrowa, Orłowa, Now. Baeza 


| s Oświęcima, 


Fapier z fabryki braci 


Francuzeczka 


14-letnia, poszukuje umieszczenia przez 
Biuro Stowarzyszenia Nauczy. 
cielek w Krakowie, ulica Fran- 

ciszkańska, L 1. 267922 


a 


Na sezon zimowy 


poleca wielki wybór 


czapek futrzanych i sukiennych 
butów z flcn „alina 


jakoteł 2631 5 18 


kapeluszy 
do polowania I podróży 
I. EE EOCELST' IM 


w Krakowie. 


pod „Murzynem* 
Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 


poleca ewój doborowo zaopatrzony | 


FUTER KRAJOWYCH . 
rosyjskich i amerykańskich 


5OtOWYCHh ina uetuiki, 
Urządziwszy obok mego składa futer 
pracewnię takowych, jestem w zianie | 
przyjmować wszelkie w zakres ten weho- 
dzące obstalunki i reperacye , które wy- : 
konuję punkiualnie po najinńsryel 
eenach. 2296 23 44 
Z uszanowaniem P., Moor. 


Se p 


Gauw-Gau 


(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 
z parowej fabryki pierników 


I. Czyńnskiego 
w eleganckich pudełeczkach po 360 cmt. do 
Dabycia w składaeh własnych we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyśla. w Jarosławiu, w Pradze, 
w Wiedniu i po wszystkich znaczniejszych han 

dlach korzennych. 2616- 6 0 


Nowość dla Krakowa! 
Obiady po 1 złr. 


u Turlińskiego. 
| a O A 
BIURO 


Władysława Świderskiego 


w Tarnowie 
przyjmuje jn zamówienia na 


służbę dworską 


od Nowego Roku. Również nauczycielka, posia- 
dająca języki, znajdzie umieszczenie do dwojga 
zieci, z płacą 400 słr. 2633 9 0 


grssesesesoeoeseeg 
m KI BLANQ O 
GI 1 4 © 
GI m wom muz mama Og 


wiw-reaz  Aprobowane przez pams 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off. - 


ctalny francuzki, sank- 
cionowfuo przeć rad. 1855 
Me:lyczną w Potersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodn 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, wa 
© wszystkich rodzajach chorób, która wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie Kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, kłe żelaze jest rupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (biadaczce), 
w Loucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norriós [zatrzymanie zupełne lub częścio: 
we regudarności), w iłuonotach, w Syfilis 
arganioznoj a. owatecznie podają one 
lekarzom środek tórapoutyczny, nadrwy- 
czaj silny, de podżywiania jm i do 
wsmacnisnia Kon! cyi limfatycznych, 
słabych lub os!abichych., ` 
N.B. — Joń nieczystego lab zepsutego 
Łelaza, jost lekarstwoam niepoewnam, roz- 
drzaźniającem. Jaka dowód czystości i 
antentycrzości prawdziwych  Pigułok 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
odony u spo- 


niniejszy poł 
du zielonej etykiety. 


4pteherz w Paryżu, num BONAPARTE, (06 
WYSTRZAGAĆ FR PAŁSZERGTW, 2 
aaccekata22220000 


151 44 u 


Potrzebny jest mezciwy |i pilny 


gOSDOdATZ-KATDOWY 


ma erdyaaryę, na folwark 300-tu 
morgowy. Wiadomość w Administracyi 


„N. Reformy”. 2698 2 5 


Piękne, 2 wszelkiemi wygolami urzą- 


mieszkania 


po 2, 3, 4 lub 5 pokoi, z przed- 
pokojami I kuchniami, są przy 
ul. Dolne Nilyny, ed 1 listopa- 
da b, r. do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość $E" przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, "gRę Biuro Za- 
rządu Hotelu „Imperial“. 3444 10 12 


Fijałkowskich w Bielsku. 


— Dzienna sprzedaż 50.60 


AK" 


F 


moa X ain 


kilogr. 


2556 3 33 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roka 1891-szego 
sprzedają wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
Jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam sig 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost a fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
f ników I książek rachunkowych, które wszystkim z oałą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która m ~ = A »* pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłuoam wszystkie kc- g szta 
z - przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego ud fabry- A 5 KŁ À D 3 SR ki aż do miejsca przezna- 

kosztuje ua miejsow we | 

fabryce 400 zèr, 8 

opakowaniem I dostawą | (8. p. do Tarnowa) | 

Naa raty (chociażby pu l0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, juk sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


czeniu. c? Na żądanie wy- A syłam fortepiany i pia- 
B.GABRYELSKIEJ: 
sztowałby 422 złe. — gE Sprzedają za złr. 3 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 


zanym mi adresem isprze- daj oh 
q je na tych samy 
warunkach, ta których sprzedaję narzędzia mó 
debit © ph najtańsze narzędzia 
A du (a w i 
ed złe. 300 I pianina od KRAKOW Ae 
a male (albo w moim skit- N dzie, albo w Jaklejkolwiek 
fabryc za moim puśrodni- ctwem) przyjmoję Rapowrót 
peśredniozę zupełnie bezintere- 
sownie. ua 


zyczue znajdujące się fi na moim składzie; K! 
tr. 2 
20-ietnią. e) Każde pa- ko anek if 
w tej oamej oenie, w Jakiej je sprzedałam | wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za- 
wz m 
"olla Proszki Seidlickie. 


nina ze wskazanej ml fa- 4 bryki wprost pod wska” 
żdy więc taki fortepian, | który (a. p. w Wiedal 
om KRZYSZTOFORY AMŻŃŻ 
rzędzie muzyczne kupione 
N żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany I pianina 
fortepianów i pianin wstuwionych u mnie w komis 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i frma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporozywszych 
cierpieniach żołądkal t rzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stoloa, w oier- 
pieniach wątroby  zasłojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maltszy ch chorobach kobiecych 
SpA od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 


m: 


OSTRZEŻENIE. 


g~ Fałszywe wyroby badą sądownie ścigane. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów 


incuska i sol Molla: 


członków | sparaliżowań, bola głowy, uszóW i szwów; Jahu szojmapmosy we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej złabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- 
„l ną A. MOLLA i zamknięte plombą Oain A. MOLI. ma 


OLE TRANOWY M. KROHN & Go. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy średek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw akrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
oprawienia ogólnego odży wienia wątłych dzieci. 3 46 


Zo wszystkich w handiach znajdających się gatunków jedynie edpowiedni do leozulozego użytka. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* fuchlauben. 


Uprasza się P- T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA 4 li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Gre” 
jewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Śmieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; W 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, aptl; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apr.; w NOWYM TARGU C. Lau 
w Podgórzu J. Śkakalski, apt. ; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt- 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; 
w TARNOPOLU W. Frants, F. Jararogiewiez, apt.; w TARNOWIE, W. Miildner i Spółka, F. Less” 
czyński, H, Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO* 


"a FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. I5, 
poleca w doborowym zapasię 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 Ct. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrcbu z najlepszego materyału. 


2505 8 l 


BOE IKONIKUFEEINOWI! 


© z 

SIE 6 rzeczywiście dobre | zupełnie nieszkodilwa papierosy , niech kupujć 
SZ Kto chce pal TAI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 

A © o, 

ice S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 
RAS Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 

CER Ceny bardzo niskie. 

w gF 100 sztuk od 13 centów. "wę 
ER Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbio s 
ŻA 5000 koszta transportn ponosi fabryka. 2397 14 


ZATWARDZENIU 
zapobiega się i leczy przeż 
użycie 


Młody buchalter 
zdolny do prowadzenia keraspondencyi niemie- 
ekiej, może znaleść miejsce w biurze Gia- 
zowni miejskiej w Krakowie. Płaca 


600--800 złr. rocznie. 
Posada na razie prowizoryczna. Pierwszeństwo 


kb ŁA TE mar mn TA 


będą misli kandydaei , posiadający świadectwo 
ze kłeżonego egzaminu buehalteryjnege państwo- 
wego. Podania, zaopatrzone świadectwami lub 
wisrogodnemi odpisami tychże, wnoszona być 
mają na ręce dyrektora gazowni da 
daia 18 listopada 1891. 2695 £ 8 
Zarząd 
gazowni miejskiej w Krakowie. 


Kandydat notaryalny 


poszukuje umieszczenia. 
Zgłoszenia pod adr. A. Z. poste re- 
stante Kraków. 2694 2 3 


Pokój osobny dla pani bezdzte- 


tnej. przy rodzinie, 
zacąz tanio do wynajęcia. 269123 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


"Odpowiedzialny 


Pigułek roślinnych Gawaina, 


Przepisywane przes lekarzy francaskieh | 24 
granicznych od ist 30-tu xaweze a wielkiem pe 
wodzeniem , Jonieważ składają sią wyłącznie í 
roślin, nie sprawiaja rknięcia ani kolek i mogł 
sią używać jako Środak orzeświający, oezyszówh 
jący krew lub sprawia 4ey przeczyszezonie Me 
toda użycia w polszim językn. Wymagać należy 
aby pigułki Csuvaina anajdowały się we lakoni 
kach włożonyc. w pudełeczka kartonowe i.aby 
każdej pigułoe znajdował się napis Cauvaiw 

W Paryża w aptece pafa haut, 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptexach pp 
W. Redyka, °. Trauczyńskiego i K. Wisznie% 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckers i 
Kaliksta Krzyżarowskiego; w Poznania w ap 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Ku 
laka i Franzosa: w Czernlowoauh w aptece h 
Golichowskiegu. 136 43 


rządea drukarmij A. Szyjewski, 


